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(wysyłany był tylko jeden poseł. Tego podziału 


|Niemoy jeszcze nie ułożyli, bo nie zebrali je- 
szcze wszystkich potrzebnych do tego mate- 
rysłów, a nadto spierają się między sobą, czy 
z miasteczek tworzyć csobne okręgi, a osobne 
z gmin wiejskich, ozy też lepiej wcielać mia- 
steczka do okręgów wiejskich. W każdym ra- 
| zie, podział krajów na okręgi wyborcze naro- 


| dowe jest ich postulatem. Czesi zapewne chę- 
'i tnie na to przystaną, skoro, jak wiadomo, zgo- 


Zaraz po Nowym Roku zaczną stronni- | dzili się przy reformie wyborczej do sejmu na 


ctwa omawiać a rządem szczegóły ustawy o; 
powszechnem prawie wyborczem. Dotychozas | 
porczumiewały się one ze sobą, a a także przed- 
stawiły rządowi swe życzenia w formie ogól- 
uikowaj, mianowicie zaznaczyły, że liczba man- 
datów, posiadanych teraz przez każdą narodo- 
wą grupę, nie może być zmniejszona, a zatem 
wzajemny ioh liczbowy stosunek w Radzie 


państwa powinien pozostać bez zmiany. Ró-'! pocznie z 


prowadzenie katastru narodowego na Morawii 
W krajach sudeckich nie prowadzi to do na- 
ruszenia historycznej jedności Czech lub Mo- 
rawii, albowiem okręgi narodowe utworzą tam 
szachownicę. Natomiast w Galicyi stworzenie 
okręgów narodowych stałoby się wyłomem w 
historycznej jej całości. Zapewne tedy nasza 
reprezentacya, która zaraz po Nowym Roku 
rządem omawiać szczegóły ustawy 


wnocześnie jednak, w sprzeczności z tem pierw- | wyborczej, zastrzeże się przeciw tworzeniu w 


szem życzeniem, znajduje się pa ża? aby w 
imię słaszności powiększona była liczba man- 
datów x Głalicyi, Czech i Austryi Dolnej. To 
więc będzie pierwsza trudność, którą wypadnie 
rządowi przełamać. Wnet za nią staną długim 
szeregiem inne trudności, o tyle poważne, Łe 
woluo wątpić, czy zgodnie » życzeniem rządu 
projekt ustawy o powszechnem prawie wybor- 
czem będzie gotów do końca stycznia, aby w 
lutym mógł być przedstawiony Radzie pań- 
stwa. Wszystkie te inne trudności wynikają ze 
sprzecznych między sobą żądań stronnictw na- 
rodowych, a to jest kwestza najdrażliwsza. 
Wprawdzie istnieją sprzeczności między odła- 
mami niemal każdej grupy narodowej; tak np. 
Niemcy z partyi chrześcijańsko-socyalnej żą- 
dają pięcioletniego zamieszkiwania w danym 
okręgu wyborczym, aby mieć w nim prawo 
głosu; Niemoy z pertyi iudowej skrócają ten 
termin do lat dwóch; a Niemoy z Czech i Mo- 
rawii zadowolają się istniejącym dotychczas 
w kuryi V iej terminem  sześciomiesięczn; m. 
Lecz ta sprzeczność, jak każda inna podrzęd- 
na będzie z pewnością usunięta w łonie zje- 
dnoczenia stronnictw niemieckich, a przed rzą- 
dem wystąpią one s lidarnie i przedstawią mu 
minimum swoich warunków, od których przy- 
jęcia uczynią zaleźnem swe głosowanie za pro- 
jektem reformy, lub przeciw niemu. Wszystkie 
stronnictwa niemieckie są zgodne ne tym 
punkcie, że narodowy i kulturalny stan posia- 
dania Niemoów nie może być uszozuplony, a 
liczebna przewaga w Radzie państwa nie po- 
„się. „przechylić na sluoga„sloziańaką.. 
Znana jest solidarność wszystkich austrysckich 
Niemców z ich rodakami w krajach sudeckich. 
Zatem to, oo za konieczne dla siebie uznają 
Niemcy orescy i morawscy, będzie przyjęte 
przes cale zjednoczenie (Geemeinbtrgschaft), a 
to tembardziej, że na punkcie rywalizacyi z 
ianemi narodowościami sposoby niemieckiej 
obrony są identyczne. W krajach mięszanych 
pod względem narodowościowym, po części 
słowiańskich, a po części niemieckich, Niem- 
ców jest mniej, aniżeli Słowian, ale natomiast 
suma opłacanego przez nich podatku jest więk- 
szą i liczba analfabetów si nimi spada 
do 3 i 4 procent, podczas gdy Słowianie liczą 
między sobą znacznie więcej analfabetów isu- 
ma płaconego przez niob podatku jest mniej: 
sza. Na tej właśnie pod:tawie budują Niemoy 
awój system obronny. A zatem, w sprzeczności 
ze szkicem rządowego projektu, będą się do- 
wagali wykluczenia od prawa wyborczego 
analfabetów, przyczem jednak opierają to #8- 
danie na tem, że kto nie umie czytać i pisać, 
ten nie potrafi głosować tajnie, kartką z na- 
zwiskiem kandydata, włożoną do koperty. Be 
dą mu w tem pomagalii inni, a zatem nie będzie 
to głosowanie tajne, jakiem być powinno po- 


dług ustawy. Drugim ich postulatem jest po- 
dział Ozech, Morawii i Szląska na nzrodowe 
okręgi wyborcza, 


tak małe, aby z każdego 
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| =Neudemischland. 


Pod tym tytułem zamieszcza p. Franci- 
szok Morawski bardzo zajmujący artykuł w 
ostatnim (listopadowym) zeszycie Swiata sto- 
wiańskiego, miesięcznika doskonale redagowa- 
nego przez dra Folikss Konecznego. — Gdsie le- 
ży „Noudeutschland?* Jestto ogromny kraj, 
tak wielki, jak ozężó świata, zamieszkały 
przez Polaków i Rosyam, s nazywany dotąd Polską 
i Rosgą. Zmieni zaś on jednak z ozasem nazwę 
na Neudeutschland, albowiem Niemcy postano- 
wili utworzyć z tych olbrzymich ziem, nową, 
wielką swoją kolonię. O tem postanowieniu 
dowiadujemy się s rozmowy, jaką prowadzili 
pewien radzoa rządu berlińskiego pan Z., zna- 
azłszy sią w salonie obywatela ziemskiego w 
Poznańskiem, wraz Z fabcykantem niemieckim 
panem B. i z paru jeszcze innymi Polakami. 
Rozmowa się zaczęła Od zuanej książki — 
tina O przysslem bankructwie Rosyi. Na p 
tanie Polaków, fabrykant p. B. oświądozył, 4 
zdaniem jego, książka ta była złym fortelem, 
bo miala jeno na celu podwyższyć warunki, na 
jakichby Rosys mogła ewent..alnie dostać w 

iemczech pożyczkę -— więc dlatego, aby Bo- 
Sya zapłaciła wyższy procent, Martin przed- 
stawił jej sytuacyę ekonomiczną w stanie tak 
paepaogliwym. Ale przesadził, i tym sposobem 

odkrył swe karty. Rosyanie zrozumieli o co 
rzecz idzie i ironicznie odezwali się o książce 
Martina i d”jego fortelu. O stanie Rosyi mają 
Niemcy b "dzo dobre — dodał fabrykant B. — 
informacye; studyują ją oddawna, 350 wiedzą, 
że jestto kraj, w którym im przyjdzie z czasem 
na dobre się osiedlić. 

Tu wmieszał się do E wnięstał śię do rózmójgy radzoa Z. i ; owych myśfj ennd on będzie dalej. — y. „q Patrzote Peno ie pa R ogrojmiątniwymi EEEE E T w ajos samej Sapa prozei | s radzca Z. i 


ina nie liczą dla siebie inne wielkie 


Galicyi okręgów narodowych, czyli na tym 
punkcie stanie w sprzeczności z obozem nie- 

mieckim i zapewne czeskim. Systemy pluralne 
1 proporeyonalne Niemcy odrzncają jeko za- 
gmatwane, ale pod inną marką pragną je wpro- 
wadzió, albowiem rozległość okręgów wybor- 
czych chog dostosować do sumy opłacanego 
podatku przez ów okręg. W ten również spo- 
sób spodziewają się oni nie dopuścić do po- 
więks.enia mandatów galicyjskich, co musia- 
loby nastąpić, gdyby pestanowiono, że w ce- 
łem państwie jednakowa liczba wyborców daje 
jednego posła. 

Ponieważ w szczegółach życzenia obozów 
narodowych są między sobą bardzo sprzeczne, 
do takiego stopnia sprzeczne, ża co dla jedne- 
go korzystne, to dla dragiego ogromnie szko- 
liwe. przeto o zupełnie jednakowej ustawie 
dla całego państwa zdaje się mowy być nie 
może. Aby w sposób możliwy pogodzić intere- 
sa wszystkich obozów, trzeba uwzględnić real- 
ne, kulturalne i hist.ryczne stosunki w ka- 
żdym kraju koronnym. Szkio rządowy, skre- 
ślony w mowie barona Głautscha z 28 ego li- 
atopada, zawiera Oświsdczenie, iż gabinet 
w miarę możności chętnie uwzględni te różni: 
ce między krajami. Miara możności może być 
duża, nie przypuszczamy przeto, aby między 
Kołem polskiem a gabinetem batona Głautscha 
nie przyszło do zupełnego porozumienia, skoro 
stronni- 
ctwa. Zapewne trudniej bądzie pogodzić je 
między sobą, dlatego też przypuszczamy, ¿e 
kaz kompromisów. rz rzecz się nia chejdzia, „a do- 
póki ono nie powstaną, nie warto wnosić do 
Rady państwa projektu ustawy o reformie wy- 
borozej. 


Stan Rosyi. 


Podczas naszych świąt niewiele nowych 
wiadomości nadeszło z państwa rosyjskiego, 
Oprócz krwawych staró między rewolucyoni- 
stami a wojskiem w Moskwie, — owych starć, 
które zaczęły się w przeszły piątek 1 były juš 
zaznaczone w niedzielnym numerze naszego 
piema, a trwały przez soboig i niedzielę; i 
cprócz łotyskiej rəwoluoyi w urlandyi i [n- 
fiantach, a także oprócz ponownych walk Or- 
mian z Tatarami na Kaukazie, wszędzie indziej 
na obszarach podległych berłu carskiemu nie 
stało się nie nowego. Depesze o wypadkach 
w Moskwie, na Kaukazie i w Iofantach, które 
otrzy maliśmy podozas wią: wskazują, że się 
nie udała próba wywołania w całem państwie 
rewolncyi zbrojnej. Za przykładem Moskwy 
nie poszło żadna miasto, nawet Petersburg, 
chociaż w nim siadziba wszystkich rewolnoyj- 
nych związków. Te moskiewskie wypadki po- 
zostaną więc takim samym ep: izodem bem dzie- 
jowego znaczenia, jak te, których widownią 
był Petersburg w styczniu. Również zbliża się 
ku nispomyślnemu dla socyalistów koców | 
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że w Niemczech ścierają się teraz 


zauwakył, 
jeden, który prze Germanię do 


dwa prądy : 
konkurencyi z Anglią na wszystkich rynkach 
świata, i drugi, który jej powiada, że powinna 
się trzymsó sterej, wypróbowanej metody: 
Drang nach Osten Pierwsz, jest niedorzecrny, 
bo rozdraźżnia potężną Anglię, z którą Niem- 


jest rozumny, bo prowadzi do eela po drodze, 
na której Niemcy nie spotkają ani rywali, ani 
konkurantów, ani przeciwników. Jak w go- 
spodara,wie — rzekł radzca — wieś przyległa 
ma wiąkszą wartość dla be: zpośredniego nasia- 
da, niż dla dalszych, tak i dla nas Rosya jest 
więcej warta niż dla kogokolwiek, 

A potem dodał: 

„Przytem jestto kąsek tak obszerny, że 
nawet nie potrzeba nam go jako całości. Co 
za Uralem, to nas nia obchodzi, Zbyt obfity 
pokarm psuje żołądak, który go nie może 
strawić, Niech kto chce dzieli z nami uecztę, 
byle nam zostawiono pieczeń najlepszą, od gra- 
To tak ol- 
wieki żywić 
robotników, 


nie praskich, do granie Sy yberyi. 
brzymie pola, że na niem przez 
się megą Niemoy. Sto milionów 
nisprzebrane bogactwa naturalue, oto kolonia 
godna wielkiago naszego naród A choóby 
export v, Hambur a do Argentyny zmniejszył 
się o parę mi ilan i w, choóby spoglądani e przez 
zachodnie okienko było coraz mniej zajmują- 
cela, to za to w stronę przeciwną patrząc, uj- 
rzy my coraz wspanialsze widnokręgi. Ten 
sam export popłynie tam, gdzie droga będzie 
wolna i dokąd siła fat tów go pr. wadzi. 

Radzoa zamiłkł i zapalił cygaro. A i re- | 
szta towarzystwa miłczała, czując, że jego wy- 
obraźnia jeszcze nie wyczerpana i że przędzę 
„swych myśli snuć on będzie dalej. 


cy mierz. 6 się nie mogą na morzu, drugi z 


ruch obłopów łotyskich. Wogóle w dziejach 
rosyjskiej rewolucyi zapiszą się socyaliści jako 
żywioł, który mienie niszczył, krwią ludzką 
niepotrzebnie szafował, sprawie wolności nie 
pomagał, lecz szkodził, bo w całem społeczeń 
stwie wytworzył korzystną dla czynownictwa 
reakcyę. Pod długim uciskiem teroryzmu i ia- 
kich jego następstw jek nądza i niepewność 
życia, ogół popadł w apatyę, zobojątniał dla 
konstytucyjnej sprawy, poosuł, że lepszy naj 
gorszy jawny rząd, aniżeli dyktatura anarchi- 
stów. Ponowne ogłoszenie stanu wojennego 
w Królestwie Polskiem i-więcej niż w połowie 
europejskiej Rosyi (bo z 62 ch gubernij, z któ- 
rych ona się składa, w *6-ciu zaprcwadzono 
ów stan) nie sprawiło inż żadnego wrażenia, 
nie wywołało tym razem R obywateli, 
dążących do konstytncey:. Milozeniem swem 
ogół ludności pokazał, że dość już anarchii i 
teroryamu, došó bezcelowego rujnowania pań- 
stwa. Z tego samego powodu nie udał się 
strejk powszechny, który według zapowiedzi 
rewolucyonistów miał być czemś nieby wałem, 
a wykazał tylko niemoo sooyalistów. Nie zdo- 
lali oni zagrzać ogóła do tego strejku nawet 
krwawą łażnią, którą urządzili w Moskwie, 

Bo wogóle wszędzie społeczeństwa in- 

stynktowo się odwracają od strejków powaze- 
chnych. Częściowe, wywoływane przyczynami 
ekonomioznemi, słusznemi, czy niesłusznemi, są 
tylko zatargami robotników £ przedsiębiorcami 
i dlatego bezpośrednio nie zwracają się prze- 
ciw ogółowi ludneści, zatem społeczeństwo mo- 
że spokojnie TOŁWAŻyć, po czyjej stronie słu- 
szność. Natomiast strejki powszechne, — środek 
wyłącznie polityczny — chociaż zwraceją się 
przeciw rządowi, przeciw maszynie państwo- 
wej, zawsze szkodzą tylko społeczeństwu, bo 
pozbawiają je żywności, światła, wody, pomocy 
lekarskiej i aptekarskiej, służby pocztowej, te- 
legraficznej i kolejowej, 'zgoła wszystkiego, bez 
czego ludzie obejść się nie mogą. Celem takie- 
go środka — rozdraźnić cały ogól do najwyż- 
szego stopnia, zmusić go do walki na noże, Ale 
ten pcmysł odraxu chybił. Lat temu szeżćdzie- 
siąt francuski publicysta Emil de Girardin, 
który postawił był sobie za obowiązek codzień 
rzucać w tłum bodaj jednę nową „ideę*, zale- 
cił wymusić na rządzie króla Ludwika Filipa 
rozszerzenie prawa wyborczego wstrzymaniem 
wszystkich robót fabrycznych. i „rzemieślniczych. 
Pomysł przy jęte, lecz próba się nie udała. Pó- 
źniej ponawiano ją w niektórych Stanach Ame- 
ryki północnej, w Portugalii, Hiszpanii, Fran- 
eyi i Belgii, parę razy „w Irlandyi z nakazu 
Pernella, w roku przeszłym we Włoszech, lecz 
zawaze i wszędzie skutek był niepomyślny, bo 
nietylko strejk się nie udawał, ale nadto apo- 
łeczeństwo obojętniało dia rzeczy, którą on 
miał poprzeć. Marx zalecił socyslistom znżyt- 
kowa pomysł Girardina do walk robotników 
z przedsiębiorcami, zatem strejk polityczny 
zmienił na ekonomiczny i to niekiedy się uda- 
walc, chociaż statystyka zapisuje więcej strej- 
ków niepomyślnych, aniżeli skutecznych ; lecz 
polityczny, ozyli tak zwany „powszechny“ ta- 
den się nie powiódł, 

Tak samo musiało być w Rosyi. Skoro go 
tylko socyaliści zapowiedzieli w końcu listo- 
pada, a termiu dali na 20 ty grudnia, jeżeli do 
tego czasu rząd nie ogłosi konstytucy: i po- 
wszechnych, równych, tajnych, bezpośrednich 
wyborów nie do „dumy, ale do konstytuanty, 
wnet w społeczeństwie cbjawiła się reakoya. 
Siedm stowarzyszeń najliczniejszych w Rosyi 
odbyło zjazdy i na nich uchwaliło wj słać do 
cara deputacye, Stanęły one przed nim 14 gru- 
dnia wszystkie rarem. Były więc tam nestępu- 
jące stowarzyszenia: patryctów resyjskich, mo- 
narohistów, związku ziemian, bractw cerkie- 
wnyoh, związku chłopskiego, stowarzyszenia 
drobnych kupców i przemysłowców, wreszcie 
zwiąsku misyonarskiego. Podały one wspólną 
petycyę, w której między innemi było powie- 
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Lecz fabrykant przerwał milozenie i zwra. 
cając się z odcieniem uszanowania do radzcy 
oświadczył, że się zgadza rajsupełniej z jago 
zapatrywaniami, które jednak niestety nie są 
dziś rozpowszechnione w sferach miarodawczych 
w Berlinie. 

Chciał dalej mów ó, ale radzca przerwał 
mu żywo i zaczął dowodzić, że owszem w ko- 
łach rządowych przekonanie o konieczności 
stanowceego zwrotu całego naporu germauń- 
skiego na Wschód jest bardzo rozpowszechnio- 
nem, a że tylko w praktyce objawiają się szko- 
dliwe wahania się co do sposobu przeprowa- 
dzenia tej idei w rzeczywistości. Temu i owe- 
mu zdaje się jeszcze, że teraz, po pogromie 
Rosyi na wschodzie, sama przez się „najdzie 
się ona niebawem w objęciach Prus i że dla- 
tego można równocześnie światowe imperium 
germańskie umacniać na innych polach. W tem 
leży cały błąd. Bo obecną polityką extenzy- 
wną na dwie strony spowoduje się tylko za- 
niedbanie potrzebnych i koniecznych starań na 
terenie słowiańskim, łatwym oo prawda i wy- 
godnym, ale tylko, o ile go się należycie przy- 
gotuje i uprawi. 

Dzięki Bogu atoli sam obrót, na pozór 
dla Niemiec niekorzystny, obecnych stosunków 
międzymocarstwowych, spowodowany impre- 
zą marokkańską i równuoczesnem zadarciem 
z Francyą i Anglią, ureguluj» nareszcie ruchy 
rozpędu odśrodkowego w Niemczech. Spokor- 
niejemy na polu fantastycznych przedsięwzięć, 
przypominejących wyprawy nieśmiertelnego 
Don Kiszota, a spowaśniejamy na polu poli- 
tyki słowiańskiej. 

Radzca znów zamyślił się chwilę, a po: 
tem zaczął mówić, jak gdyby natchniony: 
| Patrzcie Panowia na tę ogromną niwę słowiań- | 


r | 
| Naczelny Redaktor i Wydawca : Ludwik Masłowski. | p.a 
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akcya nie zwraca. > 
dziane: 


państwa i społeczeństwa jawnie jest propago- 


wane na placach, na zgromadzeniach i przez dzono ich w pole“, 


wiele dzienników. Warstwy narodu powstały 
z nożami na warstwy inne. Krew wszędzie się 
leje. Chcemy ładu, spokoju i silnego rządu. 
Chcemy stłumienia t: roryzmu, który zapowiada 
powszechne ogłodzenie narodu. Chcemy rychłe- 
go zwołania parlamentu, złożonego z przedsta- 

wieieli juź istniejących społecznych instytucyj, 
Niech Wasza cesurska Mość zaufa narodowi, a 
wezwie szlachtę, mieszczaństwo, lud, kupców, 
wreszcie wojsko do stłumienia niecnych sprzy- 
siężeń.* 

Car odrzekł: „Nie wątpię, że pójdziecie 
drcgą wskszaną przezemnie. Polecam wam po- 
wtórzyć wszystkim miłośnikom ojczyzny moje 
słowa : Manifest z 80 października wyraża mo- 
ją pełną i niezachwianą wolę, jest więc aktem, 
który ani cofnięty, ani zmieniony nie będzie. 
Dla prędkiego wykonania reform, wskazanych 
w tym manifeście, koniecznie trzeba przywró- 
cić spokój i porządek, wstrząśnięte rozruchami. 
Może to uczynić rząd silny, nieugięty, lecz 
sprawiedliwy. Zgodnie wspierać taki rząd 
wszędzie jest waszym obowiązkiem względem 
ojczysny. Przez to pomożecie mi przeprowadzić 
reformy, których gorąco pragnę. Niech Bóg 
wspiera Rosyę! niech ją uspokoi, a mnie niech 
da spełnić do końca to wszystko, co zapowie- 
działem jako mój obowiązek względem oj- 
ozyzny |* 

Rzecz naturslna, że po tak stanowczem 
oświadczeniu cara, ogół narodu — wszyscy w 
nim, którzy nie są ani socyalistami, ani szczęścia 
nie upatrują w zgoła niemożliwej demokraty- 
cznej republice, — starać się poczęli o to, aby 
rząd opanował sytuacyę. Dlatego życzliwie 
przyjęto proklamowanie stanu wojennego wszę- 
dzie, gdzie zamęt już był, albo gdzie niebawem 
mógł nastać. Zdarzyło się także, że nawet lud 
wiejski pcozął grosi strejkującym. 

Ogłoszenie strejku powszechnego w chwi- 
li, gdy społeczeństwo dokonało takiego zwrotu, 
było więc taktycznym błędem, pomijając już 
to, że takia strejki z reguły się nie udają. Po- 
rażka rewolucyonistów nie z potrzeby, lecz z 
amatorstwa, będzie jak zawsze w takich razach 
wiejkiem wzmocnieniem rządu, a będzie ono 
stałem. jeżeli w nim nie obudzą się czynowni- 
cze nawyknienia. 


Korespondencye. 
Wiedeń 23 grudnia. 


(Niebespicczeństwo ponownego wybuchu biernego 

oporu na kolejach państwotcych. — Targi o rozdstał 

mandatów poselskich na Morawie. — Z praktyki 
Trybunału administracyjnego.) 


(y) Zdawało się, że nieszczęsny ruch 
strejkowy na kolejach państwowych, który acz- 
kolwiek objął tylko ezęść sieci tych kolei, mi- 
mo to bardzo dotkliwie dał się odczuć wszys - 
kim warstwom produkującym, został zupełnie 
zażegnany, tymozasem grozi on ponownym wy- 
buchem. Wiedomo, śe ministerstwo kolejowe 
poczyniło ztrojkującym robotnikom snaozne 
koncesye, gdyś podwyższyło płace robotuików 
dziennych i poprawiło stosunki awansu, a 
ustępstwa te tak obciążą budżet państwowy, 
że rząd, nie widząc innego sposobu pokrycia 
tego wydatku musi podwyższyć taryfy towa- 
rowe. Onegdaj ogłoszono właśnie te nowe 
przepisy o płacach niższych funkoyonaryusz 
kolejowych i o posuwaniu się ich do "r. 
kategoryi płac 1 robotnicy kolejowi nie są x 
nich zadowoleni, leoz burzą się i grożą no- 
wym  strejkiem. W ministerstwie kolejowem 
zjawiła się wozoraj deputasya robotników i 
oświadczyła szefowi biura prenydyalnego bar. 
Banhausówi. 
ogromne rozgoryczenie, gdyż spodziewali się 


ala ciągnącą się od nas na wschćd, a zajmu- 
jącą połowę Europy. Oto już od setek lat idą 
ku niej zastępy germańskie. Kresy, i to po- 
tążne, szerokie kresy zalały już od tak dawna 
i tak skutecznie, że uczyniły z nich najlepszą 
warownię germanizmu. Już dziś, gdy tu z Pa- 
nami rozprawiam, leżą one za nami, na zachód. 
Nikomu nie przyjdzie na myśl zaliczać ich do 
terenu spornego. Kwitnie na nich nasza sto- 
lica, cały szereg miast wielkich, środowisk 
handlowych. Od Wrocławia przez Berlin do 
Szczecina i bardziej na wschód Głdańsk i Kró- 
lewiec wspaniałym pierścieniem otaczają resztkę 
słowiańskości pod naszymi rządami, której ser- 
ocem jest Poznańskie. Ale i w tem serou krew 
jest mieszana, w znacznej części niemiecka. 

A dalej, ku Wiśle, Dnieprowi, Wołdze, 
ileż i tam posterunków naszych I Dwie trzecie 
przemysłu w Królestwie w naszem ręku. Łódź, 
Pabianice, Tomaszów, yrardów, Częstochowa, 
wielkie kopalnie w stronie Sosnowice i tyle 
innych warowni ekonomiozno-narodowych sta- 
nowi tam naszą przednią straż. Ogromna lioz- 
ba Niemców juś tam żyje i działa. 

A do Nismców zaliczać przecieś musimy 
całą masę ludności żydowskiej. Wszystkie jej 
symputye są do nas zwróccne. Niech tylko 
stosunki tak się ułożą, że żydom wolno będzie 
występować zupełnie otwarcie, a zobaczycie, 
że odrazu ogłoszą się oni solidarnie Niemcami 
i wszystkie ich wpływy, tak potężne, a tak 
liczne, choó nieraz ukryte, zaprzęgną do na- 
szego zwycięskiego rydwanu cały szereg 
czynników, wprost słowiańskich. Poczucie zaś 
solidarności słowiańskiej wogóle nie istnieje. Ro- 
syanin przez długie lata uciskał Polaka, tak że 
ten ostatni nie prędko mu zapomni doznanych 
krzywd. I w Polsce samej wyrobi się prędzej, | 


„Państwo rosyjskie stanęło na krawę- | oni całkiem 
dzi przepaści. Rządu nie ma. Zburzenie cerkwi, deje i tylko 


że między robotnikami panuje 6:5 procent, 
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ozego innego niż to, co im rząd 
w tem przypuszczeniu zaniechali 
biernego oporu, a dziś widzą, że „wyprowa- 
W ministerstwie wdano 
się z deputacyą robotniczą w pertraktacye, 
które prowadzą imieniem rządu oprócz barona 
Banbausa także hofrat Marek i radzca sekcyj- 
ny Donheimer. Jako pełnomooniey robotników 
kolejowych występują socyalista Tomasik i 
czeski narodowiec Burival. 

,., Wedle doniesienia „barneńskiego dziennika 
Lidove Noviny, odbywają się właśnie między 
prezesem gabiuetu bar. Gautschem a przy- 
wódzcami Czechów i Niemców ożywione per- 
traktacye, dotyczące przyszłego podziału Mo- 
rawy na okręgi wyborcze po wprowadzeniu 
powszechnego prawa głosowania. Bar. Gautsch 
zawiadomił podobno przedstawicieli obu naro- 
dów, że zamiarem jego jest we wnieść się ma- 
jący m projekcie reformy wyborczej przyznać 
Morawie tę samą liczbę posłów, jaką dziś wy- 
biera do Rady państwa, tj. 43, zaś okręgi wy- 
borcze tak skonstruować, aby Czechom przy- 
padło 25 mandatów, a Niemcom 18, gdyż bądź 
60 bądź ludnosó czeska stanowi w kraju zna- 
czną większość, Przeciw tej propozycyi pod- 
noszą Niemoy gwaltowny protest, gdyż obe- 
enie posiadają oni 23 mandatów morawskich 
i chcieliby je nadal zatrz; mać. Przedstawiciele 
niemieccy oświadczyli podobnc, že oo najwy- 
żej gotowi są jeden mandat odstąpić Czechom, 
a 22 musi pozostać w rękach niemieckich. Na- 
tomiast Czesi utrzymują, że i 25 mandatów nie 
może ich zadowolnić, gdyż to nie odpowiada 
istotnemu stosunkowi ludności Czeskiej do nie- 
mieokiej na Morawie i obli iczają, że 80 man- 
datów powinno dostać się Czechom, a tylko 13 
Niemcom. 

Trybunał administracyjny wydał tymi 
dniami orzeerenie, które w sferach katolickich 
sprawić musi jprzygnębiające wrażenie, tem- 
piei; że nie pierwszy to raz się dzieje, iż 

w sprawach spornych, w których ścierają się 
interesa Kościoła katolickiego i innych wyznań, 
ta najwyższa magistratura niemal z reguły sta- 
je po stronie przeciwników Kościoła. Głośną 
była przed kiiku laty sprawa zażalenia wnie- 
sionego przez izraelickiego radnego miasta Wie- 
dnia Lucyana Brunnera przeciw uchwale rady 
miejskiej, przyznającej zasiłki na budowę Ko- 
ściałów. P. Brunner wniósł przeciw tej uchwale 
rekurs do Trybunału administracy jnego, powo- 
łując się w nim na to, że rada miejsku nie ma 
prawa obracać swych funduszów na cele wy- 
znaniowe katolickie, bo fundusze te pochodzą 
z podatków, opłacanych także przez obywateli 
ionych wyznań. I Trybunał administracyjny 
przyznał wówczas p. Brunnerowi rac ę i zniósł 
ową uchwałę ae yje rady miejskiej jako 
wrzekomo nielegalną. Obecnie zapadł znów w 
tym Trybunale wyrok, który również musi bo- 
leśnie zadrasnąć uczucia katolickie. Oto w miej- 
soowcšoi kąpielowej Gries koło Bozen w Ty- 
rolu zawiązał się komitet luterski, który chce 
w tej miejscowości wybudować kirchę. Urząd 
gminny w Gries, a w drugiej instancyi Wy- 
dział krajowy Tyrolu odmówiły jednak pozwo- 
lenia na tę budowę na tej podstawie, że wedle 
tyrolskiej ustawy krajowej z 7 kwietnia 1866 
do tworzenia samoistnych gmin wyznaniowych 
protestanckich w Tyrolu potrzeba w każdym 
wypadku osobnego pozwolenia sejmu. Qw ko- 
mitet luterski wniósł przeciw tej odmownej 
uchwale rekurs do Trybunału administracyjne- 
go i wygrał sprawę, gdyż Trybunał ten zniósł 
uchwałę tyrolskiego Wydziału krajowego jako 
wrsekomo przekraczającą zakres jego działania. 


Galicyjskie latytundya. 


Z całego obszaru kraju zajmują latyfun- 
dya 146 proo, wielka własność tabularna 
średnia własność tabularna 10'6 


| Progi i mała włassośó tabularna (nie mniej- 
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czy póżniej przekonanie, że lepiej i bezpie- 
czniej stanęó po stroaie niemieckiej, przylgnąć 
do potężnego środowiska germańskiego, zlać 
się z niem, z jego kulturą, bogactwem, wspa- 
niałym, a niepowstrzymanym rozwojem. 

Dźmiechacie się Panowie, bo jesteście Po- 
znańczykami. A ja powiadam wam, że nie ro- 
zumiecie przyszłości. Porobiono u was z na- 
szej strony dużo błędów, politykowano z wa- 
mi niezgrabnie, nie umiano postępów germa- 
nizmu wobec was ubrać w szaty przyjemne, 
połączone s korzyścią osobistą; wszystko to 
przyznaję. Ale to wszystko musi się odmienić 
ito w dwojaki sposób. Albo przez zachowa- 
nie z naszej strony więcej taktu w formie, 
albo też w razie, gdyby to nie poskutkowało, 
pokazanie takiej mocy i energii, o jakiej wam 
się nawet nie śniło. Tego rodzaju polityka, 
nieprzyjemna dla obu stron, co prawda, ale 
będąca skutkiem obustronnych poprzednich 
błędów. musiałaby stać się E bardzo stano- 
wczą w swych skutkach, A y tylko epo- 
ką zupełnie przejściową i krótkotrwałą. Naro- 
biłaby ona trochę hałasu, ale nie więcej, niż 
dctychczasowe nasze występy, tylko drażniące, 
a nie prawdziwie energiczne. Á po niej było- 
by tu na ziemi poznańskiej i szląrkiej jut 
wszystko uregulowane i panowałaby cisza 
wśród tych z pomiędzy Was, którzyby tu je- 
szcze pozostali, jako już przekonani o tem, że 
lepiej stać się Niemcami, jak wcale nie b yò. 
Pozostałoby zaś wielu i edukacya germańska, 
choć nieco twarda, wyszłaby tutejszym Poja- 
kom wielce na korzyść. To trudno. Czasem 
trzeba dziecko, gdy nie rozumie własnego do- 
bra, przymusowo do niego nakłonić, 


(Dokończenie nastąpi). 


MERKURY! nowo otworzona palarnia kawy i skład herbaty, ul, Kilińskiego, Lwów. 


sza jak opłacająca co najmniej 5O kor. rocz. 
pod. gruntowego) 5'5 proc. W poszczególnych 
powiatach oczywiścis stosunki te są bardzo 
rozmaite. W połowie kraju zachodniej repre- 
zentują latyfundya 106 proc. obszaru całej Ga- 
licyi, zaś po za niemi własność tabuiarna 191 
proc. obsz. cał. kraju; w Galicyi wschodniej 
znów latyfundya zajmują 168 proc. obszaru 
całej Galicyi, zaś oprócz nich własność tabu- 
larna zajmuje 24 proo., a mianowicie wielka 
7'4 proo., średnia 11'8 proc.. mała (niżej 50 kor. 
pod. gr.) 48 proc. 

westya, jak wielki obszar przypada na 
latyfundya jest, jak wiadomo, ogromnie ważną 
pod względem ekonomicznym, społeczny m i po- 
litycznym, a to dlatego, że latyfundya ze wszy- 
stich własności ziemskich najmniejszym u 6- 
gają zmianom, a już najmniej żak częstym obe- 
onie zmianom z powodu parcelacyi, stanowią 
tedy jakby rdzeń własności ziemskiej. [ntere- 
sującem więc jest rozpatrzeć dość szczegółowo, 
ile jest i jakie są latyfundya w kraju. 

Rozgrupowanie latyfandyów w poszcze- 
gólnych powiatach jest w ogólnych cyfrach 
następujące: w 5 powiatach politycznych nie 
ma ich wcale, w 22 powiatach wynoszą po 
około B proc. obszaru tych powiatów, w 9 po- 
wiatach zajmują one po więcej jak 25 proc. 
obszaru, a w dwóch (Dolina i Nadwórna) po 
więcej jak 50 proc. obszaru tych powiatów. | 

W Galioyi wschodniej przeważają 
latyfundya w powiatach górskich i podgór- 
skich; i tak w powiecie doliniańskim wynoszą 
533 proc. całego obszaru powiatu, w nadwór- 
niańskim 532 proc., w bohorodczańskim 32 
proc., w peczeniżyńskim 316 proc., w kosow 
skim 31:56 proc, w kałuskim 278 proc., w dro- 
hobyckim 241 proc., w stryjskim 248 proo., 
w turozańskim 164 proc., w liskim 10'2 proo., 
a tylko w kołomyjskim %1 proc. 

Najmniej latyfundyów jest w Galicyi na 
Podolu i na Pokuciu. Z położonych tam 14 po- 
wiatów jest tyłko 6 takich, w których latyfun- 
dya wynoszą więcej jak 5 pre. obszaru powia- 
tu; są to powiaty husiatyński (126 pro.), ozort- 
kowski (19 1 pro.), borszczowski (124 pre), za- 
leszczycki (7 pro.) i buczacki (5'2 pro.). W po- 
zostałej części kraju północno-wschodniej naj- 
większy procent ziemi zajmują latyfundya w 
powiecie brodzkim (28'1 pro.), a następnie w 
brzeżańskim 255 pro., w kamioneokim 25 pro., 
w gródeckim 236 pre. bobreckim 224 pro., 
rudoezańskim 168 pro., przemyślańskim 142 pro., 
żydaczowskim 133 pro., lwowskim 121 pro., 
złoczowskim 7 2 pro, sokalskim 7 pro., żół- 
kiewskim 6'1 pro, 8 nareszcie rohatyńskim 
6'2 pro. b < 

W Galicyi zachodniej najwięcej jest 
latyfandyów na Powiślu, najmniej w górach. 
Na Powiślu tylko w powiecie dąbrowskim zaj- 
mują latyfundya mniej niż 5 pre. obszaru po- 
wiatu, natomiast w mieleckim 146 pre., kol- 
buszowskim 187 pro., tarnobrzeskim 312 pro., 
niskim 236 pre. W górach zaś, tylko w po- 
wiecie żywieckim zajmują latyfundya 307 pre. 
obszaru powiatu, a w nowosądeckim 9'1 pro., 
w limanowskim 6'2 pro, w nowotarskim 48 
pre. w innych po 2 pro. i mniej. ` 

Iuteresującem będzie wymienić latyfun- 
dya szczegółowo. Oto w Gelicyi wschodniej 
położone są w powiecie husiatyńskim dobra hr. 
Scanisława  Siemieńskiego-Lewickiego (5.900 
ha), i p. Florentyny Cieńskiej (4.310 ha) w czort- 
kowskim dobra Karola hr. Lanckorońskiego (8.384 
ha), w borszczowskim dobra ks Maryi Sapie- 
kanki i jej rodzeństwa (7.723 ha) i hr. Ageno- 
ra Głołuchowskiego (4.824 ha) w zaleszczyckim 
dobra spadkobierców śp. ks. Kaliksta Poniń- 
skiego (4906 ha) w huczackim dobra hr. Sta- 
nisława Badeniego (4726 ha) i hr. Ignacego 
Krasickiego (1.396 ha). W powiecie dobromil- 
skim posiada skarb państwa 12.704 ha i p. Pa- 
weł Tyszkowski 4396 ba, w przemyskim ks. 
Władysław Sapieha 7.011 ha, ks. Hieronim Lu 
bomirski 3.414 ha, spadkobiercy śp. Mieczysła- 
wa Pawlikowskiego 2.190 ha i p. Paweł Ty- 
szkowski 1.513 ha, w powiecie jarosławskim 
posiadają: ks. Jerzy Czartoryski 8.587 ha, ks. 
Adam Czartoryski 8 126 ha, hr. Zofia Zamoyska 
6.252 ha, hr. Stanisław Siemieński Lewicki 
4.217 ha, hr. Tadeusz Dzieduszycki 2.706 ha, 
hr. Kazimierz Badeni 1.186 ha, w cieszanow- 
skim bar. Henryka Wattmanowa 9.592 ha, hr. 
Marya Gołuchowska 6020 ha, ks. Władysław 
Sapieha 3.567 ha i biskupstwo łacińskie 
1.890 ha. 

W powiecie liskim posiada dr. Arnold de 
Porada Rapoport 7.491 ha, hr. Ignacy Krasi- 
oki 4312 ha, p. Teodor Serwatowski 3168 ha, 
p. Paweł Tyszkowski 2120 ha i skarb państwa 
1670. W powiecie turczańskim są położone do- 
bra hr. Ludwika Zygmunta Dębickiego (1140 
ha) i bar. Jana Liebiga (22.722 ha). W powie- 
cie drohobyckim posiada skarb państwa 12.297 
ha, br. Jan Liebig 14.546 ha, dr. Henryk i 
Nani Kolischerowie 6629 ha i fuudacya hr. St. 
Skarbka 1597. Powiat stryjski posiada cztery 
latyfundya, a mianowicie dobra panów Wilhel- 
ma Adama Schmidta (33516 ha), Mojżesza i 
Leizora Głartenbergów (5548 hu), fundaocyi hr. 
Skarbka (5349 ha) i hr. Kazimierza Lubomir: 
skiego (2413 ha). 

W powiecie doliniańskim są również czte- 
rej właściciele latyfundyów, mianowicie skarb 
państwa 67.957 ha, br. Bertold de Podhragy 
Popper 33.419 ha, greko-katolicka lwowska 
metropolia 29.5629 ha i fuudacya br. Skarbka 
2.266 ha. Skarb'państwa powiada dalej w po- 
wiecie kałuskim 32.882 ha, w powiecie na 
dwórniańskim 101.690 ha, w peczyniżyńskim 
11.897 ha i w kosowskim 40.557 ha. Oprócz 
tego w powiecie kosowskim fundacya hr. Skarb- 
ka posiada 12.996 ha i Towarzystwo akcyjne 
dla wyrębu drzewa 6.972 ha; w powiecie boho- 
rodczańskim bar. Jan Liebig posiada 24.239 ha 
i hr. Jerzy Stadion 6084 ha. W powiecie gró- 
decokim są położone dobra spadkobierców 8. p. 
Kaliksta Ponińskiego (6.131 ha), hr. Natalii 
Tyszkiewiczowej (5.560 ha), hr. Agenora Golu- 
chowskiego (4383 ha) i lwowskiego arcybi- 
skupstwa łacińskiego (2.426 ha); w powiecie 
rudozańskim dobra hr. Karola Lanokorońskiego 
(9.036 ha); w powiecie lwowskim posiadają OO. 
Dominikanie 4.344 ha, lwowska kapituła ła- 
cińska 3.915 ha, hr. Roman Potocki 2,679 ha 
i księżna Seweryna Sapieżyna 2.291 ha. 

W powiecie bobreokim posiada hr. Ro- 
man Potocki 13.026 ha, bar. Kazimierz de 
Vaux 5.500 ha; w żydaczowskim powiecie fun- 
dacya hr. Skarbka 7.208 ha i hr. Karol Lano- 
koroński 2.617 ha; w rohatyńskim p. Aleksan- 
der Krzeczunowicz 4.105 ha; w przemyślań- 
skim hr. Roman Potocki 8.293 ha i lwowskie 
arcybiskupstwo łacińskie 8.481 ha; w brzeżań- 
skim hr. Jakób i Marya Potoccy 26.586 ha i 
lwowskie arcybiskupstwo łacińskie 4.039 ha. 
W powiecie złoczowskim posiadają SS. Opatrz- 


Nawet zdrowa matka, 
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ności 4456 ha, hr. Roman Potocki 4.255 ha i w wodzie i staw po pewnym czasie znowu za- weryna Fiutowskiego, 


PRZEGLĄD z dnia 28 grudnia 1905, 


hr. Władysław Baworowski 2.256 ha; w po- | kwita. 


wiecie brodzzim posiadają bracia Sckmidtewie 
19.722 ha, pani Marya Cieńska 12.146 ha, 
Kazimierz Młodecki 9.777 ha, hr. Władysław 
Baworowski 6.322 ha; w powiecie kamione- 
ckim hr. Stanisław Badeni 18.035 ha, hr. Ka- 
zimierz Badeni 9.447 ha, hr. Andrzej Potocki 
8361 ha; w powiecie sokalskim hr. Tadeusz 
Dzieduszycki 9.309 ha, a w powiecie śółkiew- 
skim p. St. Niezabitowski 3.781 ha. 

W Galioyi zachodniej: w powiecie 
tarnobrzeskim hr. Hieronim Lubomirski posia- 
da 9765 ha, hr. Zdzisław Tarnowski 9577 ha, 
pp. Artur i Max Franke 6.943 ha i p. Henryk 
Dolański 4.497 ha; w powiecie niskim hr. Bes- 
seguier ma dobra 15452 ha i hr. Róża Tar- 
nowska 7.419 ha. W powiecie kolbuszowskim 
są trzy latytundya: hr. Jana Władysława Zs- 
moyskiego 4.942 ha, masy spadkowej hr. Zdzi- 
sława Tyszkiewicza 6610 ha i dobra braci 
Franke 3.284 ha. W powiecie mieleckim poło- 
żone są dobra p. Albiny Włodkowej (4.451 ha), 
hr. Mieczysława Reya (3.859 ha) i Zakładu na- 
rodowego im. Ossolińskich (3.809 ha). W powia- 
tach podgórskich posiadają: w powiecie żywie- 
ckim arcyksiążę Karol Stefan 28.933 ha i hr. 
Władysław Branicki 6.494 ha; w powiecie li- 
manowskim hr. Antoni Wodzicki 4.941 ha; w 
nowotarskim hr. Władysław Zamoyski 6.268 
ha; w nowosądeckim fundusz religijny 6.561 
ha i bar. Jan Liebig 5.236 ha. 

W powiatach w. księstwa krakowskiego 
posiada tylko hr. Andrzej Potocki dwa laty- 
fundya, a to w powiecie chrzanowskim 8.007 
ha ('/, całego powiatu) i w powiecie krakow- 
skim 1.250 ha. W powiecie bialskim położone 
są dobra arcyksięcia Karola Stefana (7.894 ha), 
w powiecie wadowiekim dobra hr. Augusta 
Potockiego (4.802 ha). W fowiecie myślenickim 
posiada arcyksiążę Karol Stefan 7.753 ha i ks. 
Kazimierz Lubomirski 8.199 ha; w powiecie 
podgórskim fundusz religijny 1.272 ha; w bo- 
cheńskim skarb państwa 12.473 ha; w brze- 
skim Zakład narodowy im. Ossolińskich 1.017 
ha i p. Henryk Dolański 3.179 ha; w tarnow- 
skim spadkobiercy śp. ks. Eustachego Sanguszki 
8.986 ha, w ropczyckim dobra hr. Zofii Tar- 
nowskiej 3.275 ha i hr. Ludw. Zyg. Dębickiego 
1.234 ha; w łańcuckim dobra hr. Romana Po- 
tockiego 17.898 ha, a w końcu w przeworskim 
powiecie dobra ks. Andrzeja Lubomirskiego 
4.202 ha. 


Wypadki w Rosyi. 


Petersburg. Streik powszechny kończy 
się. Także zecerzy wrócili do pracy. Do War- 
szawy odchodzą pociągi pod usłoną wojska. 
W dzielnicy robotniczej w kilku miejscach 
próbowano zakłócić spokój. Na kilku liniach 
kolei portowej wstrzymano ruch. W jednem 
miejscu wojsko białą bronią rozpędziło tłum. 
W dzielnicy wyborskiej wojsko strzelało do 
tłumu, który usiłował zatrzymać wóz kolei 
elektrycznej. 

Petersburg. Mnóstwo osób występuje z 
protestem przeciw postępowaniu rewolucyoni- 
stów. Pewne dość liczne stowarzyszenie, oparte 
na zasadach manifestu z 30 pażdziernika, wy- 
dało odezwę do robotników, w której wzywa 
ich, aby się nie dawali podejść przez rewolu- 
eyonistów, strejk bowiem nie ma powodzznia, 
a Duma państwowa z pewnością spełni ich słu- 
szne Żądania. 

Osoby przybyłe z Moskwy opowiadają, że 
rewolucyjna milicya składa się tam ze studen- 
tów z Moskwy, Charkowa i Odessy, a to prze- 
ważnie z t. zw. „wieczystych studentów”, którzy 
już dawno niə należą do uniwersytetu. (Są to za- 
zwyczaj nieuki, którzy włóczą się z fakultetu 
na faku tet i nieraz do późnej starości siedzą 
na uniwersytecie, demoralizując swoich mle- 
dszych kolegów). Prócz tego należą do milicyi 
robotnicy fabryk okolicznych. 

Moskwa. W poniedziałek o godz. 11-tej 
przedpołudniem ze stacyi Perowo kolei Moskwa- 
Kazań przybył specyalny pociąg z oddziałem 
milicyi rewolucyjnej, złożonym z 200 osób. 
Zajęli oni halę lokomotyw, gdzie przybyło też 
2000 strejkujących robotników. Tłum sajął 
skład żywności, znajdujący się w pobliżu. 
Przyszło do starcia z wojskiem, ustawionem 
koło dworca. O godz. l-szej podpalono skład 
żywności. Tłum, który był zebrany przed 
dworcem Mikołajewskim, ostrzeliwało wojsko. 
Tłum zebrany przed dworoem kolei Jarosław- 
skiej ostrzeliwany był przez oddział grenadye- 
rów z dachu dworca. Stucye Liubersi i Perowo, 
z których powiewają czerwone sztandary, znaj- 
dują sią w rękach rewo.ucyonistów. 

Moskwa. Ukazały się tu plakaty pod na- 
główkiem „Wojna z Polską”. Patryoci rosyjscy 
wzywają w nich naród rosyjski do „odparcia 
nowych zamachów na Litwę i Małorosyę*. Po- 
lacy i żydzi dążą — wedle nich — do przy- 
wrócənia Polski i jej panowania nad Rosyana- 
mi i w tym celu wywołują zamieszki, jak strejk 
kolejowy, pocztowy i telegraficzny. Odezwa 
grozi hr. Wittemu i domaga się, ażeby „starł 
na proch wszystkich wrogów cara i narody ro- 
syjskiego*. 

Królewiec. Nadeszła tu wiadomość, że d. 
23 bm. w Libawie panował spokój, jednakowoż 
położenie jest nader poważne. Skutkiem wzno- 
wionego strejku pocztowego, telegruficznego i 
kolejowego miasto jest zupełnie odcięte, a 
w okolicy panuje zupełna anarchia. Cała oko- 
lica Libawy objęta jest powstaniem. Spodzie- 
wają się tu, że w samej Libawie nie przyjdzie 
do zaburzeń. 


Z doświadczeń nauki. 


W krajach, więcej niż nasz, interesują 
cych się nauką, jest też anacznie więcej osób, 
które nie żałują grosza ani czmsu, aby, korzy- 
stając z badań i doświadczeń naukowych, za» 
stosowywać ich wyniki do celów całkiem pra- 
ktycznych. Rezultaty prób takich są niekiedy 
wprost zdumiewające. Niedawno amerykański 
depurtament rolnictwa ogłosił rezultaty obszer- 
nych doświadczeń w kwestyi tak niezmiernie 
doniosłej dla całej poważnej gałęzi gospodar- 
stiva krajowego, jak utrzymywanie w porząd- 
ku zbiorników wodnych. Zbiorniki te, a mia- 
nowicie : stawy, jeziora sztuczne i sadzawki it, p., 
gą bardzo często zunieczyszczane skutkiem wo- 
dorostów, a woda w nich zarażana gnijącemi 
odpadkami tych i innych roślin, W rezultacie 
ryby giną, przyprawiając właścicieli o wielkie 
i nieprzewidziane straty. Stosowany dotychczas 
najczęściej system mechaniczny czyszczenia ta- 
kich zbiorników .jest przedewszystkiem nie- 
zmiernie kosztowny, a następnie mało poży- 
teozny, gdyk zalążki wodorostów pozostają 


dobra karmicielka, właściwie uczyni, 


Od dawna zatem hodowcy ryb doszli do 


p. | przekonania, że niezbędny jest jakiś środek ra: ; 


dykalny, któryby wodę oczyszczał do gruntu, 
tępiąc zarodki wodorostów, a jednocześnie 
byłby tani. 

Wymaganiom tym zadość czynią rezulta- 
ty wspomnianych powyżej doświadczeń, cay- 
nionych przez departament rolnictwa w Sta- 
nach Zjednoczonych od trzech lat i uwieńczo- 
nych wreszcie zupełnem powodzeniem. Prze- 
dewszystkiem zajęto się doświadczeniami s 
najroumaitszymi związkami chemicznymi. Oka- 
zało się, że siarczan miedzi, rozpuszczony w 
wodzie nawet w .lości minimalnej, wpływa za- 
bójczo na wszelką roślinność. Doświadczenia 
ponawiano setki razy. W specyalnie urządzo- 
nym basenie, gdzie wodorosty krzewiły się 
bujnie, dość było jednej cząstki siarczanu mie- 
dzi na pięódziesiąt milionów cząstek wody, aby 
w ciągu kilku dni oczyścić basen najzupełniej. 

Te nadzwyczajne rezultaty skłoniły duże 
towarzystwo rybackie, operujące w stanie Ken- 
tucky, do poslania departamentowi propozycyi 
co do oczyszczenia wielkiego, niedawno urzą- 
dzonego stawu, w którym woda skutkiem nie- 
zliczonej ilości wodorostów wydawała wstrętną 
woń, a wszystkie ryby pogiuęły. Badania mi- 
kroskopowe wykryły obecność w wodzie trzech 
gatunków wodorostów i to w takiej obfitości 
że na centymetr kubiozny: wypadało 8.600 ni- 
tek. Wobec takiego zepsucia wody wzięto tym 
razem znacznie większą, niź w zwykłych wy- 
padkach, ilość siarczanu miedzi, mianowicie je- 
dną część na cztery miliony części wody. Okre- 
śloną w ten sposób ilość siarczanu wsypano do 
worka, umocowanego dołódki, i worek ten ob- 
wożono po całym stawie w różnych kierun- 
kach, dopóki sól nie rozpuściła sią w wodzie. 
Ogółem zużyto w tym wypadku 50 funtów 
siarczanu miedzi. Po upływie dwóch dni po- 
wierzchnia wody nabrała ciemno-burej barwy 
od mnóstwa cząstek zniszczonych wodorostów. 
Następnie woda zaczęła się klarować s dnia na 
dzień, aż wreszcie stała się zupełnie czystą i 
bez woni. 

Analiza mikroskopowa wykryła, że w 
pierwszych dniach po dokonaniu doświadcze- 
nia na każdy centymetr kubiczny wypadało 
8400 nitek; po upływie ozterech dni — już 
tylko 54 nitek, następnego dnia — tylko 8 
nitek, a po upływie dwóch dni jeszoze przez 
mikroskop nie można już było wykryć ani 
śladu jakiegokolwiek wodorostu. Staw był 
czysty, A co najważniejsza, oczyszczenie oa- 
łego stawu, zawierającego 8,000 000 wiader : o- 
dy, kosztowało zaledwie 50 dolarów. 

Doświadczenia powyższe zachęciły biuro 
rolnicze do zastosowania tego samego środka 
i do czyszczenia wody zarażonej mikrobami 
chorobowemi. Dla doświsdczenia brano wo- 
de zarażoną bakcylami cholery i tyfusu. 
I w tym wypadku rezultaty były zupeł- 
nie pomyślne, potrzeba było tylko większej, 
nik w wypadku poprzednim, ilości siarczanu 
miedzi. 

W końcu wreszcie zbadano wodę, czy- 
szczoną w ten sposób, o ile nadaje sią do pi- 
cia dla ludzi, oraz czy można w niej hodować 
ryby. Okazało się, że można używać jej do obu 
wskazanych celów, 

Na tem doświadczenia zakończono. Nauka 
odniosła tryumf zupełny. 


KRONIKA. 


Lwów 27 grudnia. 


Zebranie sejmowego Koła polskiego. Wie- 
lu posłów sejmowych udało się do prezesa Koła 
polskiego w Wiedniu, hr. Wojciecha  Dzieduszy- 
ckiego, z prośbą, aby zwołał sejmowe Koło pol- 
skie na naradę w sprawie reformy wyborczej, Czy- 
niąc zadość temu żądaniu, zwołał p. Dzieduszycki 
polskie Koło sejmowe do Lwowa na 17 stycznia 
ze względu, że na dzień 20 stycznia zwołana bę- 
dzie Rada państwa. 

Awans w Galicyjskiej Kasie oszczędno 
$ci we Lwowie. Wydział na posiedzeniu z dnia 
20.go bm, na wniosek Dyrekcyi przeniósł referenta 
hipotecznego Filiberta Czaykowskiego z II do II 
rangi, zamianował rewidenta Franciszka Źmudziń- 
skiego starszym rewidentem (w II randze) adjun- 
kta I klasy Henryka Grabińskiego  rewidentem 
(w III randze), asystenta I klasy Ara Stefera Bo- 
bowskiego adjunktem II klasy (w V randze), a pra- 
ktykantów Aleksandra Kanera i Jana Kokurewi- 
cza, i manipulanta Wł. Cezarego Kozłowskiego 
asystentami III klasy (w VIII randze) i podwyż- 
szył adjuta praktykantom Ignacemu Puzdrowskiemu 
| Maryanowi Władysławowi 2-ga im, Gótzowi, 

Rada powiatowa tłumacka uchwaliła na 
ostatniem posieJzeniu wystosować do rządu, na 
ręce ministra Piętaka petycyę, przedstawiającą tru- 
dności i szkody, jakie napotka myśl równego, po- 
wszechnego i tajnego prawa głosowania w naszym 
kraju. Wykazuje więc w tej petycyi Rada powia 
towa tłamacka, że zwlaszcza z powodu istnienia 
wielkiej liczby analfabetów w naszym kraju tajne 
głosowanie byłoby niedorzecznością, bo wtedy 
analfabeci ci, niosąc do urny karty wyborcze ze 
swoim głosem, byliby właściwie zredukowani do 
roli ekspresów, którzyby nieśli w ręku dokumenta 
dla nich samych niezrozumiałe. Również i ta oko- 
liczność, że w naszym kraju jest wielka nisró- 
wność majątkowa między warstwami rolniczemi 
powinna przemawiać przeciw równemu głosowaniu, 
zwłaszcza wobec faktu, że interesa bezrolnych 
chłopów, a interesa gospodarzy majętnych są zu- 
pełnie sobie przeciwstawne, 

Powiatowa Rada tłumacka nedala petycyi 
swej pewne zabarwienie humorystyczne, mianowi- 
cie domuga się od rządu, aby wprzody ohdarzył 
bezrolnych chłopów gruntami i pozakładał szkoły, 
dla wyuczenia analfabetów czytania i pisauia, za 
nim wprowadzi reformę prawa wyborczego. Ta hu- 
morystyka obniża wartość owej petycyi, natomiast 
sądzimy, że poważne przedstawienie takich insty- 
tucyj, jak Rady powiatowe, mogłyby być bardzo 
cennymmateryałem i dodałyby siłyargumentom Ko- 
ła polskiego. 

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Podbużu z płacą roczną w kwocie 1,200 K. i ry- 
czałtem na objazdy w kwocie 780 K. rozpisuje 
Wydział Rady powiatowej w Drohobyczu. Podania 
do 81 stycznia, 

Wydział krajewy we Lwowie rozpisuje kon- 
kurs na trzy posagi po 570 kor. z fundacyi ś. p. 
Maksymiliana i Franciszka Xawerego Siemianow- 
skich dla biednych, moralnie się prowadzących 
dziewcząt, córek mieszczan wszystkich miast gali- 
cyjskich, z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, wyzna- 
nia katolickiego, w wiekn od lat 17 do 24. Poda: 
nia o dopuszczenie do losowania należy wnosić do 
28 lutego. — Magistrat ogłosił konkurs na stypen- 
dyum w kwocie 800 kor. z fundacyi imienia Se- 
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| lab rękodzieła, 
| lutego. 

Zegar głośno bijący postanowił umieścić 
| Magistrat na szczycie nowobudującej się szkoły 
im. Sienkiewicza (w ul. Polnej), Zapobiegnie to 
spóźnianiu się dzieci do szkoły, z których wiele 
nie ma w domu zegara, a bicia zegara ratuszowego 
nie może słyszeć z powodu jego oddalenia. Koszto- 
wać będzie ten zegar 1300 koron. 

Sprawa seminaryum cleszyńskiego została 
już wreszcie załatwiona i stosunkowo dość dobrze. 
Rząd ponieważ przyjął na się pewne zobowiązanie 
wobec Niemców, że seminaryum to przeniesie 
z Cieszyna, przeto bez wywołania awantury z Niem- 
cami nie mógł nie przenieść go. Chcąc jednak 
równocześnie zadość uczynić żądaniom Polaków, 
aby to seminaryum było możliwie jak najbliżej 
Cieszyna, ulokuje je we wsi, położonej prawie tuż 
przy rogatkach miasta. Do Gazety Narodowej do- 
noszą, że odległość tej wsi (Sibicy) od środka 
miasta w Cieszynie jest taka, jaka jest od placu 
Maryackiego we Lwowie do rampy kolejowej na 
Żółkiewskiem, 

Zamach na kardynała. Z Barcelony dono- 
szą, że gdy onegdaj wieczór kardynał X. Casanoa 
wyszedł z katedry, rzucił się nań ze sztyletem 
przywódzea grupy anarchistów nazwiskiem Jose 
Sałos Comos. Jakiś zakonnik jednak zdążył ude- 
rzyć w rękę napastnika i tym sposohem odwrócił 
cios. Comosa aresztowano, ale w drodze do więzie- 
nia zdołał on wypić truciznę, jaką miał przy so- 
bie i w parę godzin później w więzieniu skonał, 
nie zeznawszy co go skłoniło do tego zbrodniczego 
zamachu. Przypaszczają jednak wszyscy, że był on 
podniecony artykułami pism socyalistycźnych i anar- 
chistycznych, które urządzały od kilku dni na oso- 
bę X. kardynała nagankę, 

Nowy sposób nauki czytania i pisania ma 
być zaprowadzony z początkiem roku szkolnego 
w szkołach, należących do krakowskiego okręgu 
miejskiego Metoda nowa polega na równoczesnem 
łączeniu nauki czytania i pisania grafiki z czyta- 
niem druku przy pomocy alfałetu ruchomego, co 
nie mało przyczyni się do ożywienia nauki i nie 
będzie nużyło młodych umysłów. 

O tytuł inżyniera. Rada przemysłowa w 
Wiedniu przeszła do porządku dziennego nad żą- 
daniem centralnego stowarzyszenia uczniów wyż- 
szych szkół przemysłowych, aby im przyznano ty- 
tuł inżynierów. 3 

Wydział Towarzystwa samopomocy leka 
rzy przypomina za naszem pośrednictwem pp. le- 
karzom, iż walne zgromadzenie w dniu 29 kwie- 
tnia 1905 zaleciło lekarzom przedkładanie pacyen 
tom rachunków lekarskich półrocznie, ewentualnie 
po skończonem leczeniu. Prezes dr. Jordan. 

Bankructwo Rosyi. Ruś donosi — jak za- 
pewnia z bardzo pewnego i wiarygodnego źródła — 
że pewna liczba wielkich banków, a między nimi 
wołsko-kamski, północny, syberyjski, międzynaro- 
dowy, handlowy i inne, — wstrzymały dyskonto 
weksli osobom nie mającym w bankach tych ra- 
chunków bieżących. Przyczyną jest bruk poparcia 
ze strony banku państwa i brak gotówki w kasach 
banków. — W ciągu ostatnich dni kilku — pisze 
Syn Otiecz. — zauważyć się daje w Petersburgu 
masowy odpływ pieniędzy przy minimalnym napły- 
wie: tak naprzykład: 9 bm. z kasy oszczędności 
w Petersburgu wydano 17/, miliona rubli, przyjęto 
zaś mniej niż dwa tysiące, — Jeden z korespon- 
dentów Timesa pisze o finansowem położeniu Ro- 
syi co następuje: „Organy urzędowe drukują świe. 
tne sprawozdania o wynikach monopoln wódczane- 
go, którego dochód obliczony jest na 500 millosów 
z górą, Sprawozd»ni» te są oczywiście fułszuwane, a 
kuje ja dletagn ón Rosya ma 
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zamiar wydzieržawió monopoi wódczany pewnej 
spółce kapitalistów niemieckich wedle jednycn, we 

dle innych zaś francuskich i z tego powodu chce 
jak najlepsze wytargować warunki dla siebie, 

Otrucie. Z K.azyniewa nadeszła wiadomość 
że policya tamsczna otruła senatora Kie.lejewa,, 
który tam przybył w celn przeprowadzenia ` śle- 
dztwa w sprawie rozruchów antiżydowskich. 

Ruski dom akademicki. W sprawie tej, po- 
ruszonej w naszem piśmie w nize, 290 otrzymuje- 
my nestępujące pismo : 

Szanowna Relakcyo ! 

Nie w imię $ 19 ust. pras, ale w imię pra 
wdy proszę wydrukować kilka moich słów w od- 
powiedzi na krótką, ale pełną niedokładsych twier- 
dzeń notażką „poważnego Rusina“, umieszczoną 
w nrzə 290 Przeglądu o ruskim „Akadamickim 
domu“ i „Naukowem Towarzystwie im, Szewczenki”, 
Zaznaczam z góry, że Szanowne Redakcya padła 
ofiarą grubej mistyfńkacyi, a na dowód załączam 
w oryginale nr. 12 Łiteraturno: Naukowoho Wistny- 
ka z artykułem prof. M. Hruszawskiego o „Akad. 
Domu“ i cztery zeszyty „Kreniki Nauk, Tow. im, 
Szewczenki* za r. 1905, z czego trzy w ruskim, 
s jedna w niemieckim języku. Z nich przekona 
się Szanowna Redakcya, że: 1) O „Akad Domu“ 
były wzmianki w ruskiej prasie. 2) Ze komitet 
budowy „Akad. Domu* nie zwracał się dotychczas 
do ofiarności galicyjskich Rusinów, dlatego nie 
dziw, że nie zebrał nań tutaj większych fundu- 
! azów, Teraz gdy budowa dmu jest pod dachem, 
każdy może go oglądać i przekonać się naocznie, 
na co daje datek, uważano za rzecz odpowiednią 
przedstawić pierwej jego stan teraźniejszy i zako- 
łatać do tej ofiarności, którą podkreśla tak moono 
„poważny Rusin“. 8) Ze „Naukowe Towarzystwo 
imienia Szewczenki“ podaje tak dokładne sprawo- 
zdania ze swej działalności, jak Żadne inne ruskie, 

Te sprawozdania rozsyła nietylko wszystkim 
swoim ozłonkom (w ruskim języku), ałe i wszyst- 
kim instytucyom, stojącym z nim w związku 
(w niemieckim języku) nietylko w Europie, ałe i 
w Azyi, Ameryce, a nawet Australii Wobec tego 
wszelkie napomknienia „poważnego Kusina“, że 
cog tam nie po myśli dzieje się, kiedy prasa mil- 
czy o Towarzystwie, jest wyrafinowaną insynuacyą, 
obliczoną na nieznajomość naszych stosunków 
wśród polskiej prasy i rzucenie cienia na publi- 
ezną działalność tych ludzi, którzy nigdy niczego 
nie robią kryptonimowo i za wszystkie swoje czy- 
ny gotowi odpowiadać każdej chwili publicznie. 
Oni nie lękają się dziennego światła, jak autor 
wzmiankowanej notatki 

Ziaznaczę ponadto, że polska prasa nie podaje 
także dużo wiadomości o działalności krakowskiej 
„Akademii Umiejętności“, ale z tego żaden uczci- 
wy Polak cie mógłby o niej wysnuć podobnych 
wniosków, jak „poważny Rusin“ o „Naukowem 
Towarzystwie imienia Szewczenki*. 

Włodzimierz Hnatjuk. 

Prasa polska w Wilnie. Od Nowego roku, 
oprócz istniejącego już w Wilnie Kuryera Litew- 
skiego, powstać mają trzy pisma polskie, mianowi- 
cis: Kuryer Wileński, wydawany nakładem miej- 
scowej władzy duchownej w duchu chrześcijańskiej 
demokracyi. Redaktorem ma być p. Leon Bogda 
nowicz, b, redaktor Dobrej Gospodyni w Warsza- 
wie; dalej Gazeta Wileńska, pod redakcyą adwo: 
kata p. Tadeusza Wróblewskiego, znanego z wy- 


stępów swych na zjeżdzie ziemian w Moskwie. Na- | odśpiewał prześliczne 
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| dla uczących się rzemiosła, | koniec wychodzić będzie tygodniowe pismo ludowe 
Termin wnoszenia podań do 15-go |p. t. Zorza Wileńska, wydawana przez p. Sewe- 


ryna Houwalitu, obywatela ziemskiego, a pod re- 
dakcyą p. Adama Kasprowicza, adwokata z Wilna. 
Kierownikiem literackim będzie p. Jan Ursys, dr 
tąd współredaktor i sekretarz redakeyjny Kuryer 
Litewskiego. 

Temperatura dnia 24 grudnia o godz. 7m 
rano wynosHia: w Galicyi zachodniej -|-8, wa Tez 
wie +1, w Tarnopolu 4-1, w Czerniowcat* -+9 
w Wiedniu -|56, w Saieburgu —--1, w Grace +1, 
w Pradze -|-5, w Tryeście +4, w Abbas i 
w Raguzie +7, w Budapsszcie -|-5, w Berii- 
nie +?7, w Hembuargu -+5, w Monachium +2, 
w Zurychu —1, w Genewie O, w Lugano —2, 
w Anglii —+4, w Paryżu --4, w Biarritz +8, 
w Nizzy -+4, w północnych Włoszech — 4, 
we Florencyi 0, w Rzymie --2, w Neapolu 
+6, w Palermo +4, w Madrycie -1-2, w Satok- 
holmie —4, w Petersburgu —5, w Wilnie —, 
w Warszawie —, w Moskwie —, w Kijowie —1, 
w Odessie —, w Merajewie —1, w Belgr:;,- 
dzie —2, w Bukareszcie —8, w Sofii 4-2, w Kos- 
stantynopolu +8, w Atenach +7. (Tempernu.ra 
według Celsiusza). 

Zamiast życzeń noworocznych nadesłał p. 
A. Wiktor z Załuża 10 K. na przytulisko Brata 
Alberta, a państwo J. T. Rafałowscy z Pokropiwny 
10 K. na głodnych w Warszawie 

Zmarli. W Kołomyi, Karol Mikoiasch, emer. 
radzca lasów i domen, najmłodszy brat 4. p. Piotra 
Mikolascha, założyciela znanej lwowskiej apteki, 
przeżywszy lat 87. — W Stryju, Edmund Opol- 
ski, notaryusz, w 74 r. życia, — We Lwowie, Pau- 
lina z Świsterskich Wczelakowa, żona poważanego 
wielce w naszem mieście fabrykanta i radnego 
miasta, przeżywszy lat 42. 

Stan powietrze. T oy. 9 rnuc —1R,v* ic". 
OR. Par 766. Spada. Pochmurno, — Podczas Świąt 
mieliśmy dnie pogodne, z rana bardzo nawet sło- 
neczne, a temperatura wynosiła mniej więcej zero. 

Małe nieporozumienie. 

Sędsia. Jakże to więc przyszło między pana- 
mi do tej awantury? 

Skarżący. To było, proszę pana sędziego, tak: 
Ja nazwałem tego pana osłem i bałwanem, a ten 
pan rozbił mi dzbenek na" głowie... 

Sędzia (przerywając. mu). To wszystko bardzo 
ładnie, ale... 

Skarżący. Bardzo ładnie!? No, to każ pun 
sobie wybić dziurę w głowie, a zobaczymy, czy pan 
swego zdania nie zmieni! 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Gio- 
conda“ Gubryela d'Annunzio. We czwartek 
„Opowieści Hoffmana,“ opera J. Offenbacha. 
W piątek „Sprzedana narzeczona“ opera Fryd. 
Smetany. — W sobotę „Sprzedana narzeczona”, 
— W niedzielę o godz, w pół do 4-tej „Betleem 
polskie“ Łuc. Rydla, wieczorem „Rok 1905“, prze- 
gląd scen czny w 12 ozęściach. 

Colosseum Hermanów. Od 16-go grudnia: 
15 polarnych niedźwiedzi. — Sol Do, włoscy min- 
etrele. — La Gnescha, błyskawiczne transforma 
eye. — The Woodwarda, ewolucye siłeczy. — „Za- 
gdrosny mąż,“ farsa. — 10 gensacyj! — W niedzieię 
i święta 2 przedstawienia: o gudz, 4 i 8. 


„Śmigus*. Ostatni w tym roku numer „Śmi- 
gusa“ dowodzi, że redaktor jego posiada bwrdzo 
wielki numorystyczny budżet i dobrze nim gospe- 
daruje, sxu.o w jeden i to ostatni w rokn numer 
tyle wlać zdołał humoru, że go Śmiało na kila 
numerów rozdzielić było, można, Świetnym je 
znajdujący sią w numerze prósyekt noworoczny 
„Smignsa”, wydrukowany W kształcie Quzego plout“ 


na którego stronie odwrotnej nmieszczon: zołe 
wezwania do prenumeraty w językach: ,-: 
ruskim, czeskim, angielskim, węgierskim, fre 
skim, włoskim, łacińskim i hebrajskim, P skt 


ten dołączamy do dzisiejszego numeru Przeg „łu 
dla wszystkich prenumerstorów. 


Literatura i sztuka 
Koncert muzyki polskiej Obszerna sala 
„Sokoła* wypełniła się wczoraj o godz. b po po 
łudniu po brzegi liczną publicznością, która po 
spieszyła na pierwszy koucert muzyki polskiej 
urządzony najprzód celem rozkreawienia zamiłowe- 
nia do muzyki ojczystej, następnie w celu zebra 
nia fnndnszów na postawienie pomnika Chopinowi. 
Mnóstwo osób odeszło od kusy baz biletów, ponie 
waż już wszystkie były sprzedane, a więcej już 
osób nawet stojących pomieścić nie można było 
Pełna sala wywołuje zawaze nastrój dla artystów 
sympatyczny wśród publiczności, w artystach zaś 
wielk: animusz i wielką chęć wydobycia z tajni- 
ków swej duszy i swego talentu jak najwięcej do- 
datnich pierwiastków. To też jest zawsze nieza 
wodną rzeczą, Ze koncert przy sali pełnej jest 
lepszy od koncertów, kiedy sala świeci pustkami. 
Wczoraj było to jeszcze tem łatr iej do przeprowa- 
dzenia, że bohaterem wieczoru miał być przewašnie 
p Melcer-Szczawiński, i jsko kompozytor i jako 
wirtuoz wiełkość pierwszorzędna, Oprócz niego 
święcili tryumfy panowie: Opieński i prof Niewia- 
domski. 

Koncert rozpoczął się uwerturą do „Parii“ 
Moniuszki, wykonaną bardzo dobrze przez orkie- 
strę 15 pp. pod batutą p. Konopaska, Zdolny ten 
kapelmistrz, prowadzący swoją kapelę bardzo u- 
miejętnie, zasłużył sobie na zupełne uznanie i na 
te oklaski gorące, któremi go obdarzono. Z kolei 
nastąpiła pièce de resistance wieczoru: Koncert e-mol 
Melcera odegrany przez samego kompozytora z to- 
warzyszeniem orkiestry. Pan Melcer gral go już 
parę razy we Lwowie, zawsze doskonale, ale zdaje 
się nigdy tak świetnie, jak wezoraj. Ta też okla- 
skom i wywoływaniom nie było końca. Następnie 
p. Lina Sieradzka, aczenica azkoły państwa Sou- 
vestre, obdarzona prześlicznym  sopranowym gło- 
sem, odśpiewała przy akompaniamencie orkiestry 
wielką aryę z opery H. Opieńskiego pod tytułem 
„Marya*, Orkiestrą dyrygował sam kompozytor, a 
ta jedna scena z jego utworu obudziła we wszyst- 
kich słuchaczach jak najżywszą chęć poznania ca- 
le) opery. Pani Sieradzka wywiązału się ze swego 
zadania doskonale. Sądzę, że się nie mylę, przy- 
puszczając, iż, jeżeli młoda ta osoba poświęci się 
scenie, to będziemy w niej mieli gwiazdę pierw- 
szorzędnej wielkości. Posiada bowiem wszystkie 
warunki na znakomitą artystkę, a skoro nud jej 
głosem pracują tacy nauczyciele jak państwo Šou- 
vestrowie, to nie ulega wątpliwości, iż ten piękny 
materyal już dzisiaj budzący admiracyę, wkrótce 
zaliczany będzie do najpiękniejszych głosów w Fol- 
sce. Koncertantkę oblarzono mnóstwem kwiatów 

Z kolei p. Heuryk Melcer wystąpił jako wir- 
tuoz i odegrał Chopina prelud des-dur i polonez 
fs-mol, a oba te utwory odegrał po mistrzowsku, 
Szczególnie prelud wywołał prawdziwą admiracyę. 
Wreszcie mięszany chór „Lutni“ pod batutą swo- 
jego zasłużonego przewodnika, p. Uetwińskiego, 
kolendy Niewiadomskiego, 
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gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z mączki GGurgula. Przez to wzmocni swe siły i 
swój stan zdrowia poprawi. — Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Giurgula odbywa się prawidłowo z wyklucze- 


miem wszelkiego niebezpieczeństwa. — Przepis użycia dołączony do każdej puszki. 
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przyczem solowe partye wykonali barćlzo dobrze 
«nna Marek i pan Niśankowski. 

Poskonały był pomysł tych koncertów, Po- 

irejcyatywa do mich wyszła od pana Ber- 
a=raa Połonieckiego. Winszujemy mu jej z całego 
gerna. Doskonale jest także kierownio.wo tych 
*or «Ów. spoczywa ono w ręku komitetu, złożn- 
nago x Ea:nych najsnakomitazych muzyków nasze- 
go grodn ale duszą tego komitetu i jego niezmor- 
dowaną siłą roboczą jest podobno p. Stanisław 
Glowacki, fortepianista wysoko ceniony, dosko 


uży profesor i pełen subtelności i finez wir- 
tuos. Urządzenia pierwszego koncertu winszuje- 
my mu gorąco, a sądzimy, še jeżeli następne 


przeprowadzi tak samo umiejętnie, dawać je bę- 
dzie w niedzielę popołudniu, a nie w szablonowy 
aposób wieczorem, to będzie każdym razem miał 
tłumy publiczności, zbierze fundusz na pomnik 
Chopina i zapisze się głęboko we wdzięcznej pa- 
mięci mieszkańców Lwowa. 
Z opery. Dyrekcya zapowiada na styczeń 
wystawienie „Lohengrina*, „Walkiryi*, „Manru*, 
„Samsona i Dalilę*, „Werthera“ i wreszcie „Sta- 
rą cęsńć Zeleńskiego. Bandrowski przybywa do 
Lwowa. w pierwsze połowie stycznia. 


⁄ z z 
Cześć ekonomiczna. 
Wiedeń 24 grudnia. 

(Z). Ze względu na to, że zawarcie defi- 
nitywnego traktatu handlowego z Szwajcaryą 
napotkało na bardzo znaczne trudności, musia- 
no zadowolić się na razie zawarciem prowizo- 
rycznego układu na dwa miesiące, tj. na sty- 
czeń i luty 1906. Układ ten jest dla naszej mo- 
narchii dosyó niekorzystny, bo podczas gdy 
Austrya zobowiązała się stosować względem to- 
warów, importowanych ze SŚzwajoaryi, nadal 
dotychczasowe cła, wymówiła sobie Szwajca- 
rya, że już od 1 styaznia stosować będzie do 
towarów austryackich swą nową wyższą taryfę 
oelną, gdyż taki układ zawarła już z Niemca- 
mi i Włochami. Jedynie dla eksportu słodu 
Austryi do Szwajcaryi udało się zatrzymać na- 
dal dotychczasowe cło w wysokości 1 franka 
od 100 kilo. W roku 1904 wynosiła wartość 
eksportu słodu z Austryi do Szwajcaryi prze- 
szlo 10 milionów koron. Wyższą wartość przed- 
stawia jedynie eksport oukru, bo 11,800.000 
koron. Znacznym jest także eksport drzewa 
tartego i mebli giętych, wynoszący 7'/, milio- 
na koron. 

Z Tryestu donoszą, że w ciągu listopada 
b. r. załadowano w porcie tamtejszym na okrę- 
ty 258.574 oentnarów metrycznych cukru z fa- 
bryk austryackich, przeznaczonego do eksportu 
na Wschód, przedewszystkiem do Indyi i Ja- 
ponii. W rokn ubiegłym w listopadzie załado- 
wano wszystkiego 86.884 oentnarów metry- 
cznych. Także przez Fiume odbywa się na 


do krajów zamorskich i wynosiła w listopadzie 
b. r. 236.000 oentnarów metrycznych. 

W sferach giełdowych obliczają, że ogól- 
na suma renty państwowej, jaką minister fi- 
nansów wypuści w przyszłym roku na budo- 
wę kolei alpejskich i na regulacyę rzek, wy 
niesie 125 do 150 milionów koron. 

Podatek od obrotów giełdo «ych przyniósł 
w tym roku po koniec listopada 1,280.413 ko- 
ron, t. j. o 189.579 koron więcej, niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego. 

Bank rolniczy we Lwowie. (Dziś notujemy 
za 50 kg. loco Lwów. Waluta koronowa). Pszenicu 
gotowa od 7:80 do 8'10, żyto gotowe od 590 do 
6'10, owies obroczny gotowy od 6:20 do 6'40, 
jęczmień pascewny od 6-10 do 6'40, jęczmień bro 
warniany od 6'60 do 7700, rzepak od 11%0 do 
11:75, groch pastewny od 7:00 do 7:50, groch do 
gotowania od 8:50 do 9'00, wyka od 7:80 do 850, 
bobik od 6:20 do 6-40, koniczyna czerwona od50'-— 
do 65:—, koniczyna biała od 50— do 65:—, ko- 
niczyna szwedzka od 60'— do 75 —, tymotka od 
22:00 do 2800. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 82:50 do 
82:75, ekskontyngentowany od 21:00 do 21 26. 

Usposobienie słabsze; z powodu świąt ruch 
ograniczony. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”. 


(Depesze poranne). 

Paryż. Dzienniki katolickie ogłaszają u- 
stępy z „księgi Białej* Watykanu, która nie- 
bawem się ukaże. Zawiera ona 300 stronio, a 
poprzedzona jest wstępem. Księga zajmuje się 
stosunkiem Watykanu do Francyi, przyczem 
ogłasza wiele dokumentów, między innymi list 
Papieża Piusa X. do prezydenta Loubeta, 
w którym Papież zwraca uwagę, że dążenie do 
rozdziału Kościoła od państwa nie zmierza je- 
dynie do tego rozdziału, lecz także do wyko- 
rzenienia ohrześcijaństwa z Franoyi. Księga 
w sposób stanowczy zbija zarzut, jakoby stoli- 
ca Apostolska zwalczała Francyę. W końou 
oświadcza Watykan, że jakkolwiek na podsta- 
wia miądeynarodowych układów Francya ma 
powierzoną sobie opiekę nad katolikami na 
Wschodzie, to jednak decyzya w sprawach tej 
opieki powinna należeć do Watykanu. 

Paryż. Obiega tu pogłoska, że rząd rosyj- 
ski prosił Francyę, aby wysłała do Petersbur- 
ga jakiś statex wojenny dla przewiezienia ro- 
dziny cesarskiej do Franoyi. W skutek tego 
rząd francaski postanowił wysłać do Kron- 
sztadtu pancernik „Cassini*. 

Brest. Krążownik „Cassini“ wypłynął 
z tutejszego portu wczoraj. Kapitan otrzymał 
zapieczętowany rozkaz, który ma otworzyć 
w oddaleniu 20 mil od brzegu. Pierwszą sta- 
cyą, do której krąkownik zawinie, będzie Ko- 


wielką skalę wysyłka cukru z Austro-Węgier ! penhaga. 
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ILLUSTRGWANY 

rozszerza znacznie rozmiary pisma za- 
równo działu illustracyj w rzeczach arty- 


stycznych i bieżącej chwili jak i części 
literackiej. 


Prócz premij w r. 1906 


DODATKÓW KSIĄŻKOWYCH (fienkiewiCZA), 
PPEMIUM KOLOROWEGO, wprowadza 


NOWOŚĆ: 
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Warunki prenumeraty 


„Tygodnika illustrowanego" z j2 tomami dzieł Sien- 
kiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem powie- 
ściowym w arkuszach i premium kolorowem : 


We Lwowie: 
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mysłowego 
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RRONSBRARE 


W Ge icyi s przesyłkę pocztową kig 5 


gla bezpośrednio! 


J. BUKOWSKI. , 
čena5 K. 


Nakład Księgarni Polskiej 
B. Połonieckiego 


Lwowskie binro handlowe 
Z " Majewski, Znaczniejszy | gruntów 33, przy nl. Grodeckiej w 


CA" | 
łości lub parcelami natychmiast na aprzadał. Bliżssej wiadomości udsieli 
Adwokat Dr. Zygmunt Lisiewicz, Lwów 


Węgiel krajowy 
z kopalni „BORY“ kalori 5914. 
Tow. akcyj. Górniczo - Przemy- 


olemi wagonami — albo s odstewą do 
domu wa TEA plomiewanych po 


Kwartalnie 6 kor. 80 hal. Kwa 'tinio 7 kor. 20 kał. Q 
Półrocznie 1 , 6 , Półr. snio . aira 40» ç Ł4 Przestroga ! 3 
Rocznie . 87 „ 20, Rocz 6. . 28 „ 80 , ly Roswosicielom nie wolno sprzedawać wę 


PEZEGŁĄD z dnia 28 grudnia 1905. 


Wiedeń. Cesarz wrócił wczoraj wieczorem 
z Wallsee i zamieszkał w Schonbrunie. 

Tanger. Sultan nie zgodził się na odby- 
cie konferencyi marokkańskiej w Madrycie za 
miast w Algeciras. 

Paryż. Przed przysięgłymi rozpoczął się 
proces przeciw 28o0skarżonym o agitacye prze- 
ciw wojsku. 

Paryż. Prezydent Loubet nadał ambasa- 
dorowi rosyjskierau Nelidowowi, który obcho- 
dzi 50-letni jubileusz służby dyplomatycznej, 
wielką wstęgę legii honorowej. Odznaczenie to 
osobiście wręczył ambasadorowi prezydent gabi- 
netu Rouvier. 

Londyn. Donoszą z Tokio, że do Seulu 
przybył rosyjski urzędnik, który ma ponownie 
utworzyć w Seulu poselstwo rosyjskie. 

Paryż. Słychać, że pięciu kardynałów fren- 
ouskich zbierze się we czwartek w Paryżu cze- 
lem narad nad sytnacyą stworzoną przez usta- 
wę o rozdziale Kościoła od państwa. Sprawą 
tą ma się także wkrótce zająć zwołane do 
Paryża pełne zgromadzenie francuskiego epi- 
skopatu. 

Szangaj. Trybunał mieszany w sobotę 
znowu został otwarty. Assesorzy niemieccy 
przewodniczyli. Rozprawa odbyła się bez wy- 
padku. Wozoraj panował tu spokój, ala krąży- 
ły pogłoski, że zanosi się na ponowne zabu- 
rzenie. Poczyniono zarządzenia zapobiegawoze. 
Pogłoska, że Japończycy winni są wybuchu 
zamieszek, nie znajduje tu wiary. 


(Depesze popołudniowe). 

Kraków. Trwający 13 dni bierny opór na 
kolei Północnej skończy? się onegdaj. Według 
otrzymanej przez tutejszą służbę kolei informa- 
oyi z Wiednia, jeneralna dyrekcya przyznała 
następujące ustępstwa: 1) Uregulowanie płacy 
odpowiednio do polepszenia, uzyskanego przez 
pracowników kolei państwowych; 2) zniżenie 
czasu praktyki dla prowizorycznej służby na 
okres najwyżej 3-letni; 8) zaprowadzenie auto- 
matycznego awansu, analogicznie z kolejami 
gaństwowemi; 4) relutum na pomieszkanie, 
płace dla strażników itd., jak na kolejuch pań- 
stwowych; 5) zajęcie się sprawą utworzenia 
funduszu prowizyjnego; 6) przyjęcie napowrót 
wszystkich zasuspendowanych za udział w ob- 
strukoyi. 

Kraków. Dnia 80 bm. odbędzie się przed 
zwyczajnym trybunałem tutejszym rozprawa 
przeciw Ferdynandowi Zębatemu i dwom 
współobwinionym o zbiodnię gwałtu publi- 
oznego z powodu pobicia w dniu 6 listopada 
br. komisarzy policyjnych d-ra Tomasika i d-ra 
Stycznia. 

Petersburg. W Carskiem Siole odbyła się 
wczoraj parada fińskiego pułku gwardyi. Car 
dziękował oficerom i żołnierzom za prawie stu- 
letnie już usługi pułku i wyraził przekonanie, 
że pułk będzie równie wiernie służył swemu 
szefowi, następcy tronu, jak carowi. 


Jasny płomień! 


Długotrwałe 


dajemy. 
š ży 
O. k. uprz. krejowa A 
Fabryka Śwlec Miliy, Mydła I 
gliceryny. 


Etykieta i nazwa „AJLLY"* 
prawnie zastrzzzone. 
Nasladowniotwo zabronione 


Akademicka 22, 
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Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknaj 
oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają kwartalnie 
60 hal., półrocznie 1 K. 20 h., rocznie 2 K. 40 hal. —Należytość ta pro- 
simy nadsyłać razem z prenumoratą. 
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Materace 


Prennmeratę ze Lwowa i całej Galioyi s Bukowiną przyjmują: Główna 
eksped. „Tygodnika Illustrowanego- we Lwowie, pasaż 
ufausmana 9. oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
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— Kołdry najlepsze 


na wełnie po kor. 9, 12.—, 18.—, do 40 


xs włonienia po kor 28.—, 86, 44, 60, 


Prześcieradła pod kołdry 


na guziki bez skWM po kor. 480, 5,40 


Prześcieradła na łóżka 
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Co tydzień dział praktyczny p. t.: 


+ 
- 


l 


Telele 


informacye dotyczące blezacego z 
== pytu pracy dostępnej 
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NOCZSŁS2SŁS2C2<2< 
rzy zmianie roku 

poleca się 
Najstarsze założone w r 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dwierławca Bokołowski 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9 


przyjmnje abonament na wszystkie pisma krajowe, wie- 
deńskie dzienniki i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, 
humorystyczne, kurnale mód itd. po cenach oryginalnych, ręcząc 


za puuktualną dostawą własnymi kolporterami. Ozasopisma  beletrystyczne. 
ilnstrowane i žurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach, 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje numerami pojedyń- 
czymi tego samego dnia do wpół do jedena- 
jest wieczór. 


wysyła 


od 6 k. 40 do 6 k. 80 h. 


składzie u 
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we Lwowie. 


A) ws ppc A pl wysyła a Błówna ekspedycya „Tygo- bez szwn po kor. 250, 8.80 poleca 
nika” we Lwowis, Pasaż Hausmana 9 (Biuro dziennikó ° W 

r szeń Sokołowskiego). "oso ° Sedlaczek 

" Lwów, plac Kapitulny L 3. 

> (|... Zarząd pasieki 


lntoniego kraińskiego 
w Jezierzanach obok Czortkowa 


miód przaśny lipcowy wyborny w 5 ki- 
lowych blaszanksch wszystko opłatnie 

w ocenie 6 kor. 50 hal. | 
Wynyła równisś miody pitna i miody 
owocowe odszozególnione na kilku wy- 
stawach a to: Borówczak, Dereniak, Ma- 
łnink, Ożyniak, Porzeczniak, Pokiomozak, 
Winogroniak i Wiśniax w 5 kilowych 
blaszankach wszystko opłatnie po cenach 


na żądanie gratis i franco 
Nowość! 
OWOSĆ. | 

dla amatorów wypalania, 
Rzeźbo-wypalanie (Ciefbrand) 


Przedmioty do tegoż wypala» 
nia w wielkim wyborze na 


Alojzego Hibnera, | 
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NAKRYCIA STOLOWE, DES 
SOWE Z CHINSKIEGO SREBRA 
S= na białym metalu z gwarancyą! TRE 
Urządzenia Kawiarni Restauracyj, Cukierni i Hoteli poleca: 
Jedyny na Galicyę i Bukowinę 
BERNDORFSKI SKŁAD WYROBÓW Z CHIŃ. 
SKIEGO SREBRA, ALPAKI, BRONZU i czystego 


Cenniki 


NIKLU 


w. Bilińskiego -= 


Posrebrzania Wszelkiego Rodzeju Uskute 
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Najlepsza Jakość! 


Liczne naśladownictwa etykietowania raszych od 70 lat usnanych świec 
Milly (Milly Kerzen) zmusiły nas do zmiany etykiety, której wzór po- 
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Petersburg. Ubiegłej nosy cały sztab ge- 
neralny „uzbrojonej kohorty Petersburga", ra- 
zem 49 osób, wraz z przywódzcą sztabu Sohul- 
manem, aresztowano podczas posiedzenia. Skon- 
fiskowano przytem plany, dokumenty i maszy- 
ny piekielne. 

Petersburg. 15.000 robotników wróciło do 
pracy. Strejkuje jeszcze 48.000 robotników. 

Londyn. Daily Telegraph wylicza miasta 
mandżurskie, które na podstawie nowego tra- 
ktatu chińsko japońskiego będą otwarte dla 
handln powszechnego, w tej liczbie znajdują 
się: Laojan, Tielin, Charbin, Mandżurya, Cyoy- 
kar i t. d. 

Kraków. Wozoraj odbyło się u p. Anto- 
niego Wodzickiego bardzo liczne zebranie po- 
słów do Sejmu i Rady peństwa. Przedmiot 
obrad stanowiło obecne położenie polityczne i 
wszystkie najważniejsze, wiążące się z niem 
sprawy. Przebieg obrad i uchwały postanowiono 
zachować w tajemnicy. 

Sofia. „Liga dobroczynności* ogłasza meg- 
nifest, wzywający ludność bułgarską do dobro- 
wolnego opodatkowania się na rzecz oswobo- 
dzenia Macedończyków. 


HOTEL GEORGE'A. 

Przyjeckeli dnia 27 grudnia. Hr. A. Tyszkie- 
wioz i br. L Ledóchowski z Podola. Hr. A. So- 
bański z Jaroszanki, Hr. J. Sobański z Rosyi. Hr. 
J. Stadnicki z Warszawy. C. Komorowicz z Kijo- 
wa. T. Pauls z Borysławia, Br. A. Hormnzaki z 
Czerniowiec. A. Rapaport i dr. A, Weiss s Wie- 
dnia. W. Chylibski z Sanoka. M. Chyliński z Mi- 
akolcza. J. Goldberg z Grzymałowa. F. Gużkowski 
z Ostrowca. 


HOTEL EUROFEJSKI. 


ALBERT SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki 


Przyjechali dnia 27 grudnia. N. hr. Resse- 
guier z Niska, W. br. Horoch z Rosyi W. Ro- 
maszkan z Czerniowiec. Dyr. Szumski z Borysła- 
wia. W. Lisowski z Krakowa. Dr. A. Frenkel « 
Przemyśla. Ks. dr. Litwinowicz ze Stanisławowa. 
W. Löwy z Wolczy. Dr. Seinfeld i L. Heintze z 
Wiednia, W. Rndrof z Szwejkowie. Z. Horodyńska 
ze Zbydniowa. K. Stefanelli ze Storożyniec. Dr. P, 
Spanier z Białej. A. Kasprzak z Cieszyna. 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Keryaoki. 
Pierwssorsędny hotel s komfortem ursądsony, pil- 
gneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukirs nia 
w miejsc. 
Prayjechali doia 27 grudnia. M. Banatowski 
z Krągłej. 8 Hankiewicz z Celejowa. A, Mroczkow- 
ski z Sanoka. J. Krzysztotowica z Artasowa A. 
Pollak, J, Griinberg i M. Wechsler z Wiednia. J. 
Chądzyński s Borszczowa. J. Zukiermann z Kre- 
chowie. N. Rosental z Borysławia. J. Drohomirecey 
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Światło! 


F. A. Sarga Syn i Spółka, Włedsń 
O. í k. Nadworni dostawoy 
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Li J. Gold ze Złoczowa. A. Geebel z Zakopanego. 
Pm" — 


(ołoszenie. 


„Z dniem 30 czerwca 1908 r. upływa termin obecnego kontraktu 
o dzierżawę teatru miejskiego we Lwowie. 


B. Guszkowski ze Stryja. T, Małecki z Kosziak, 
A. Baner i K. Knobloch z Brodów. J. Dranos z 
Trembowli M. Widrich z Dźwiniacza. W. Kliszoz 
z Wojniłowa, J. Kruszyński z Biedlisk. L. Sewerin 
z Krakowa, M. Cerkiewicz ze Stanisławowa. W. 
Czerwiński z Krakowa. Z. Zukiewicz z Sambora, 
A. Kudelski z Urycza. C. Minnicki s Waręża, E, 
Prochaska z Rudnik. J. Dembowski z Borysławia. 
M, Mosler z Borszczowa, A. Pawlisz z Dobromila, 
S. Sudziłowski z Wołynia, 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi do Redakcyi, nie bierse så ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedsialności. 


Operator 


Dr. Franciszek Slęk 


b. | asystent c. k. kliniki chirurgicznej Uniw. lwow- 
skiego. Ord. 8—5. 
Plac BRernardyński 2a. 


Wszędzie do,nabyeja 


Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby blało, czysto i zdrowo. 


Ruch poolągów kolejowych. 


walny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.31*, 1.30, 8.40%. 6.00, 8.50, 5.26, 9.509 
Z Rsessową: 10.35, 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.90, 11.55. 
PLET i na Podzamoze: 2.16, 7.00, 14.84, 6.16, 
10 02*. 
Z Oserniowiec: 13.20*, 1.40, 8.10, 6.46, 9,107. 
Z Kołomyi: 10.05. 
Z Stanisławowa 8.05. 
Z Rawy i Bokala: 7.50. 
Z Jaworowa: 8.18, 4.88, 
Z Sambora: 8.15, 1.60, 9.90*, 
Z Laweosnego 7:29, 11'45, 10:50*. 
Z Tuchli 8-45 (oë 15/8 do 8019). 
Z Bełuca 5-00. 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: 12.45", 8.25, 2.80, 1.15%, 8.85, 6.867, 1 1.00” 
Do Rzeszowa: 4.10. 
Do Podwołoosysk s dw. głów.: 2.00, 6.80, 1065, 9.00%, 
11.05*; s Podsamcza : 2.13, 6.48, 11.16, 9,28%, 11.24, 
Do Oserniowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.40%, ' 
Do Stryja: 11.10*. 
Do Rawy i Bokala: ,7.80*. 
Do Jaworowa: 6.55, 5.58. 
Do Sambora : 9.00, 4.20, 10.55°. 
Do Kołomyi i Żydaczowa: 5.50, 
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* 
Do Ławocznago 7.80, 2.55, 6.25%, 
Do Bełzca 11.10. 
Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi uooRe oznaczone są gwiasdką. Pore 
mocna liczy się od godz, 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


(od 1/6 do 80/8). 


Celem wydzierżawienia teatru miejskiego na dalszy okres, miano- 


Ostrzeżenie 
przed naśladownictwem! 


Nasze etykieły, słowo Milly, jazoteż marka słońce są 
prawnie zastrzeżone. 
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane 


Tygodnik Mód i Powieści 


W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód co tydzień: Ryciną kolorowaną mód pa- 
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co miesiąc: Wielki arkusz z krojami 
i wzorami robót i kilka razy: Formy z blbułki, nadsyła- 
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 


w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 
dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 
linę Szumlańską, 


Główna ekspedycya na Galicyę 


Warunki prenumeraty: 


We Lwowie kwartalnie 3 kor., z dostawą do domu 3 kor. 60 h., 
na prowincyl z przesyłką pocstową 3 kor. 60 hal. 


Lwów — Hetmańska 2. 


wicie na czas od 1-go lipca 1906 do 30 czerwca 1908, względnie 1912 
roku, zapraszam w myśl zasadniczej uchwały Rady miejskiej osoby 
reflektujące na tę dzierżawę do wnoszenia ofert, pozostawiając referen- 
tom przedstawienie warunków, pod jakimi byliby skłonni prowadzić 
przedsiębiorstwo teatralne. 


Gram 
at L Jakdśoi 
AKTY > Kazda swieca jas! zaopairzona 
wo pieczęcią „MILLY“ | znakiom á Ta w” 
de Sp ochronnym „BŁONCE” Radzie miejskiej zastrzega się zupełną swobodę co do przyjęcia 
ofert, jak niemniej pod względem warunków przyszłego kontraktu. 


Oferty należycie ostemplowane i opieczętowane należy wnosić na 
ręce Departamentu I-go Magistratu miasta Lwowa w terminie do dnia 
3l-go stycznia 1906 (sześć) godzina 12 w południe. 


Bliższych wyjaśnień zasiągnąć można w Departamencie I Magi- 
stratu m. Lwowa, 


2-1 
Lwów dnia 21-go grudnia 1905. 


Prezydent miasta 


Michalski. 


— — 
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KAWA PALONA 


= własnego parowego palenia 
codziennie świeżo palona ! 
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ê beiśle podług zasad hygleny, sapcmocą gorąeogo powietrza — una- 
fi komita w emaku i aromacie — oodxień świeżo pa&lona! 


+4 t|, kilic kawa palone Melange Nr. I. — Złe. 70 ot. 
M ; Nr. IL. — , % , 
e . Nr. W. 1 " 10 » 
(ži š Nr. IV. 1 , PO , 
A Meiangc cesarska Nr. V, i „ 40 , 


Hawa palona sa pomocą porąceqo powietraua posiada zalety té) 
zachowuje znakomitą aromę, 
czysty delikatny smak, 
najwialiszą wydstność, 
a tej prayczymy snacunie tańsza w użycia aniżeli kawy palone w inny 
sposóh. 
Kawa palone pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze l, 
s» Ya È tb kiła. 
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Poradni, dla kobiet 


Poleca handri herbaty I kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


alnieresowania | po- ulica Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


kobiecie. === j 
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Na święta! 


Pierwsze galic, Towarzystwo akcyjne 


Kafineryi spirytusu weLwowie 
poleca swoje znakomite wyroby jakoto: 


Wódki Polskie -- Rosolisy 
— Starka Litewska 


EROWE i LUKSU- 


Likiery 
=== Nalewki — Rumy. === 
Specyały: 


Milucha - Absynt - John bull - Maraschino. 


Składy dla miasta : 


Pasaż Hausmarna 7. — Plac Kapitalny 3. — 
Bernardyński 9. 
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cenia są bardzo trwale! 


: '8 UEWSNEH 
29984 ©JMOM] OM OBOJĄSMOŁ)OĄOS MOYjUUEJZP OJNIG 


: v£ofpodsycy 
3zo0d tyqAsozid z 
"4 OZ `M GL 91uz001 *Qg'p oU[ejiemy 
spound wąwiomiuuoiq 
'ejmBJd2 [euqopzo m BzpoysAm Kwoj ©[4)SAZS M 
*obreorm 09 yzbisy 11429 


10$81MOd MEWO) ?| 3lujejdzag 


1906} XOU YN KNINAUa 
"HOAUBIOOPOŻłW 
mołskwn ejp (ejupejmodpo GjuJOj M O) OYJSAZSM 


'd 4 1 Asnqo1 əuzoa 

tIUEPRZ *SM0ĄNEU IjuepeZod 'H(Apomoq 
*328191M 'TogalMOd 

*Xzoipod z r> guzoKI0JsIq EIUEPEIMOdO 
iDa SOITIN Tupo M 


ZBIM 


SNOOJIMS$ 
:Od AZJIZGO%W JOMAHZOH I 3ONVN 
SNYMÓOBLSNTII AMOINGODAL OWSiId 


Ipoli ROWE 


`Q O# E'I 09 oppg 
FETĄ SE 19q %lwspumoids 91047 ‘Kway J yoru 
da p AUZOI[BYTE-OUUI]$01 H9ZSO1J 


-ba *paoa0s»£a0 op 


"T 08 M F uoge — 'Kqóx p wzebisp vu waKida oraga 
ospi*q 'nqovdwz | nyrs o8.ob(ermgozio 'oSęumefśsid sopado 


(80 PHUYU op vaod DDD 


'Q OWE wuojy — `qçorod apoaią.oda 

ęugom Iqsewg (eupe! nrolzn od gnf 'erawqsizp ouuoruwqs iopsu [wz 
«uqo '£ypwdfm Leoga £qo1oqo qo30q0m opp 'qounqpsi ka AA "mQBOJM 
twogod wü t emosopu mmg K 

"oo wa "opomoxnaz wap AMOUTURJ-OUTYO 3NƏ[ƏO 

WY «ne — "qe4qod £aqjsimjeu t ogoyqbru ©!spoiq 

oefspvu £3034 'merypozy m£aś£pof 29l ` “Sapi 

mKuoposoa | mkmoyłog məqoudys z VNALNYTAAHd 
š x 09 I sos — *xsśqod 7 pasq wyw iwrmkfgo '£goidnq br 

109810444 otrqodsz 'mpsOJm WIOGM Az 
op moqowdwa móAmoyxzoy mśumo((zid z 480378 epo M 


'a;eola npuvpudém  wfSotqod *BMOUIYJ epeuoq 


H I uoga — 'uqsolod op Śsoja 6 T 
vapnąod | sjusmsa ‘dioye LRE Kmouruej yefeIO 
"H g "qpozy oBəyruroxsux 08% suen "MAQAZIN 
-01 | ESOU 9peouomdaəzpə EMNISN vNTIONDYN "*uysyrjop 1 +y 


pol spac T AP YK why "V NT'IONSDVIN 
AMOÓLAETYOL ! ANZOALARSOXA 


Kącoikm GuwnmoJzolu Wz 


ejueuzn AuiojdAp £ | (Bnęsez |jepowy gi 
"W rzoimejyoiy jn 'nijgAwezjj M 
0% ` 99TUU9IĄNnS *IMOĄBIY M 
'[emołen In Bos nqoeAje owd | 
cz I BĄSNISĄAg mM SIMOM'J sm 
obemopbs syjweyo | |AOBWJEJ ‘Bew | 


VZJIMOLVNHI VNVI 


-KzI0q 


dwsofjowsog-ousoiwovo Żykiąvj baolosy brsnanj vu Svan ŃWADODANZ 


o EEEE "GUERDE DUŻĄ 


'zagdez | mejsAdog :śpsiąg | opna 
romąsdóyene suzobąk A 


"814 003 F 00% “OQ ‘sg od qowąrooą M 
Siq g 'stwją qosązsud M 'eusofowiBwa qolla euqopod 
*!qjoacx blopougwpla ; krogouruma [oas Aob(wsspimoni! ° 


E300A0], zəzsur, 


£usiquifam u(eiy m 
£sumlejd tei od uŃzewur Op mwe (Iwas Kafpep | 
woəə od 


*©|$e M ODJIASNOHOJI8 ‘OVIM 'ZNI AQHVNS ! VYQINHJZO WYAHBV4 VAOPYHY 


-=S V T gq = 


Ty 09 Joy @ 3zəood 'səzad z toep M oy 


LONE erp 
‘wq 0Z eup po S9TMEZSIE M 


AueMOJ]SNJj| 


| T881 “9861 '66I1 'OZII ‘PLOT 'GPY ‘LOR 


00 OIOOGJOGGOOCOGOGO 


inokle teatralne z fabryki „Lemaireć w Paryżu. 


+I Wppołądezg ‘momy '8MOSIMOĄ-OMOJPUEH omg ANZ23AG3MW ` 


"814 00% 1 00T '09 ‘gg od qewxso0q AA 
‘Sx q í Tod qoKuwaew(q qowysend M '030 
'IQqS WIUWAOMIGRSIOĄ I wruasossíso op ZOpoJY Kssdoj (vu 


eujesnjieu kusezo | Ejioz 
ƏullƏSPE AA 


'6 GUBWSNEJJ] ZUsuq SIMOAM'T ƏM oSənƏisxaojoylNos 


upAujemye merds rur£Kounsnrr rueuzoqj Kuotqopzo Nw 
-bzorq nrokz 1 eomqzs ozanqelejy UAMOPOIEU MOMEJdS 


KU008TM$0 TJ 


yupo] ÁMON 


T TED. : 
` m" £ 
: = 
> sy 
L ` 


'QOTNWAONTWL4 weg rąliqej s deg 


`d "m 0787DYDYND 
"BISBJUU '£038 'JQJĄ UJS 
`Q061 trupni8 9 vp aga 


"Togou]B Jom OM)OOPELAg I UIOTĄZNĄS 
mśujgłuod g ofŻerqoeqńzy nuruwvzje ofeuozoja ex oÀomqjeor 
-erag plzojpozid zego 'qolmoferq moĄKzó( pgomofeuz bfepew 
-od ez 'miysieyej erzpomez m óą4ł4yeid @truqə[na p (eramfeu r 
Kukokpeu eiog4qop muojdAp t(epursod 'oferqoeiisne 6498 


-ued ruejogemkqo bs oz rodz nyos o3-op NAzooryozid au |— 
| oz ‘ezeyjím zeio ‘GOGL Elupnafi LE Op SlU|WASJ A 


nąeajsifnjq wnápázəId op eruepod euemojuoumĄ0pn T eusxso[d 


| -urəqso eroXzergu əsəruA ruu ó6pesod 64 o 618 £otleBetqf] 


"10104 00g AIĄB5 su wogyezo 
-Ka 1 uos04 008 Od poepodejzo qoomp op mesae:d *uolcq 08F 
mkujemśąqe umwrąepop ‘roog 0077 tuzoo1 torąd z qarąs(etum 
moytupem nąejo y ezpuwi A OżŻerq:(aru! ezeo Óprsod eu 


š sinquoq ule:s(epupu ofnsydzod GAOMI 38 JĄ Jeuzei Sery 


Sd40 3801 


"go/eFrl `d 


*Kuoowld opmpòq opa xnrpes24 
*g061 *jupni$ y| *rup ‘Oou © 
"enookuyod uqezidsą 
niusierąpo £aid tpbą '£i44 euooszdźn swso Źsejvp wz Źuodną Kqźpf r 'ofvyen 
uorup m4uososuso s qofumwąsez mgs Qo 9ru%aosqeoozd Fumoeluod ‘psoas 
SIMOMFT OM TYMIE(ZIEMOJ POŃęą Asew Op 'Lzsmbaood 9061 wox-9so IG wrup po 
nłurdzą huda od Bie Kqw *qofumszswa mos qolsszimod £sowpwrtuod meus(ofu 
-u waśzm Oñorqsmols ofomoipelą wazełzienoj, oSorqe(kon w vXoworíq 
‘TFPI '8961 ‘FEB '99Ł ‘GTL ‘OIA ‘GGA OIP ‘OB *'B OOT * VA ‘IOG 
"607 ‘083 :'P 009 Y AI "eg, 
'OFIZ 9616 ‘GLIT TOPI BYT ALSI 
F O0OO'T X III "98 
"+86 ''P 000'9 Y 'II "398 
"TIL *'B 000'01 Y 'I "IOS 
"hP Orator 
'8Ł66Ł 
"FŁSŁI ‘ZOTLI *'p OOT Y'A "98 
"1919 '0699 : F 009 Y 'AI «eg 
"'$160E 88161 
'£606T '66Ż8I ‘GLFBT '90781 “fESQLI 'LDYLI ‘BROLT TIODI (ŁŁ6ST Ql69QI 
'8gYQI '8686T ‘BILET 'FIŁSI 'G68SI 'OI86I `P 0001 Y 'III `S 
"azt P 000'q Y 'II IOS 
'567 *'B 000'0I ? ` ':e8 
JF V ° AA 
'(qorows 008'49) '& "w 'tz OnE'RĘ Prunes a niuumosoj me-gę Asid qoruqel-Iy qo40/ęy 
*(10409 O0F'9Ł) m w gs OOŻ'Ł0 Slmus m uruwmosoj uro-gpr bsd qolumwp qośf"/7 
: n4oa 9061 slupnap pi niup m uoAusmosojAm 
obejyswejz oBomojApoJjy BMISAZJEMOj "[eB 


DKUMEJSEZ MOQJSII ZEĄAĄ 
= s 1_ 28 


[gu | fojyoAajnu die EjuzoojnNysSN oAoBdodou @j-I9ZSJM 
'd 3 | euzokuzyeje AjeJedy ‘auzoka 

-0je jąuomz(j 'euzon)zç AŁOQ *Auzewouejy 'ejeqf"] 

*ezojujejw Augej [680 ar | | z 


(5616G '8Ł661 '86T61 'L8FLI 
':978 9819 696Ł FELL '9YYL 


'huojg 


-sfeg 'Aszdwoy ‘Adnq 
'Adoysouyig Azewo 
-piy euzgy 'ezJejuo;d 
"©IQ 'AJJGUIOJBZ ©ZPIM 
-oyojeQ] 'ejąoujg 'Ajeu 
-407 'AJePHIMQ 'AJBINYO 


:qokzsgug(su qowueo od 
ezioqfa mora x %feosod 


:oSərgo 
H*H novrd qow4owyuw(d wu 
"uzoejodjy nyueg Mjo 
-0zudeu `i `] (XONBH OBJd 
tomom Om 


ADINVHOAW I XOX Ld 


UASITHYOINYJAdOA 


MIH 
Mi 


OQOOOOOOOOO 


"8 'IR 
fazip ouybid I ggy ' sno[erg "IR “aqa 
"siuwpezids op `Z Op wš tq KM QI 8 


"'MOM'T ‘P BĄSHGU30] 


kuou ojmvJd 'Xmouo]vt uoydowesdp 


ezjoqAm wią 
-jèm Mm GZ8MBZ OjSJNĄ UJUPOJĘ Od 


AquerAaq 
'uñozuqouae 1 otexX MEDID 
eunea @qsod 
N IUO q 
pod ofnmffujd wyuessolBy 
worm 03-] po Spwsod gruerws 


‘ogon *lpbaidu 


"8061 


TuTog uouoyq 


9 9u[epiEmĄ IMOMAT IM :YLYHAWONAHA 
`uərz([ omg 
eXkoApodsyrqy 


m erzpóq 9rzpoqo£ M. 


— 


"9061 *TSpn3 SR *rop s TWTOWZNA 


| 
| 
| 


ISA or qt TG °p 


əjqos ¿KsəKg ‘oozy gw] DO opmgssepodsof 
moemoJ)ym m oppwod su 3saf eigosqo 
*t£ospueutoq8i I FUvaąOOPWTAJ FUIGUGNIĄO 
gusuqka bia kotom “olup (orupoqowa 
m qosajsiepodsoś qołmodbąsod m bąśqą 
-vd byuge-0g s ŚumiSiewe ngora OS Mj aup fuszojum xsaśpng "qorąsgeą (1eure 


"s0K3qqod śspeja oruo[ 
-omsod çKXsoktop £zejwa nruoraomuz Asiq 


„iój[” 'ZOWAYI qe] EĄSKON 
quila 

sa OujugoLIy8 “yasaq. 

ni RRE espant 


əujod AzsAw eu Auzjona | 


aujod Azshw eN 


"MOHRIy *3801 osod 
nPGI 'N ZS 'zS* :soJpy 
*sluvjnvz aupo3 sqos 
o elnqnsspo enuispoi AJueun4Ąop 
efnmogofAz1d orąsiomp rogoupoS 
o apuepod 'uapvmoldezid ormjozon 
YVMIDDNNORJZE OJŻOFYSTOdOH1W76 


olov fyo 


'£ `f exjudod 
«04 'n Asid £pejoqozo uqąśiqej vaoJud 


19391] `H 
woojod "Ja 1 Y '30 OŁ 

od 4un; Apwjoqeso mviO '$0 ç; | `° OF 

w qoluessejq qowyzend «m tyliqtj [ous 

"wia vqoilm ouvmoqssoid əúuoxossnipo 


'Kuojel 
-64 'GMROŹI(YCJO JĄTORKD vpuwjąT 


“oupa 
-o2d U wIG959[2 vragza *eusoś4do Ałaq 
-KqTE OUN] STĄJOZSM | (UIOLĘSNO :917 8] 4ZS 
əz Lrejnqo 'LIGIĘTLRO 'Snojod ‘onary. 
|rągewioj qowuee qolzsywz(su ot woaog 


'9 Biojwepsyy xjueyoow-y4zdo 
PAN Hunżoq 
Smem OM jNĄC muy 4 ' O s00 
| IE OEI 
| GJSkodoAtf IDAT091 0y|[) op(adny 
91004080 P % (04340A 
<nsqos Kzoqsg pbssog vzksk A 
*u0404 OL 
urońoązood merusiqod wz 
qolaopn[ 


qofujsuri9Aio qozaklioc «wa wou 
-(eqo turgqi9] suwxuo sa: o$euolomuf 


*aosip sz y, X EI X mo RI 109 
-0UM035804 VU wNX609u/zZIWNS wusot[g 


„ADIGZYIAJ VN 


wep wjp xsunsepod Kjejueds m 
*sTwwmstsj] pug AAQMluuo zp oanig 


„ukryj * 


ouuesid 411030 'H 00078 SX 
-49408 suqəxmodq N 0 49 wuəD 'H 008 
oeu poqooq fiom wap ogossiqo 
włwj `a qg I Gu000m0 (p01B0 wap 'sdozg 
("STMJNAAGIpP UUMOBOM ‘siu sg "qoeka 
-S3IJN qoezrəyso O ofUWYsKOTM *Amorqkrd 


i 


qowtuoruwą urodid o nopiogof ruXwao13 
ásd vaomT]T opg Śmodsdoupom usm 


wepazıds 


*"gp walg ‘apa 
olowo “teg mọqosílm opuvq 4GpP 
*RJUD ‘da vcejod ray -q -f (oupbziozemie d 


ÁMZÁ'F 


o£oaiodaJ t pyunjmsqo erx(9ssaá ə[nur(KzIjd 
"w PONH SEL 


(WKOIMZEKY JAISTEA 


soejod euiqeJs | 93078 Kqo1fm ory 
Tonga 'saoqorynq rqyjidas 'eaquqy pąsokiqQ) 


TĄUOTOgIGTĄ 


*uoeo[eupod 
M dQlUDBYOg IƏwag| k(ouwiswsB pod 
"104 g wa "ZĘ y YqOWĄUSESOJĄ & wisin 


zoud (euswza s Amaodr 
|Kmozosep 'wą04wd Ku[osossd ỌTI 


'sudàye Ka d íu 
-ep "Xysqioq | emoins onojud asg z sl 
-sjq oong Th 'taQAT ZSNIJAS 
"'E4ĄSY|GE L BP 7014041909] 'apsis J918 
mQruson qoAzsforugomwa jp ©ruezoxsermu 


8MO10Z M 


mpag suyaq aQqruuesT omg Qpomop 
-WAA 'upuep[nf 0001 wą«93038 suqosiy 
-oq wl qolujom gy 'srawpezids op rm 
-spoSfm |JMOMIIgONI INGIĄGRASRA 9E me) 
-a0jmoq w *uospósin woporfo = HAA 
"AueZOURM] soneu 
"EG ZJJMOG|UGZACYJ 'OMIYP GTISPOTM O 
TĄInssoaq TPY 09 Od amoras Tquwzstjq 
wz 'wąciesd vussłĄj 10g Z Dig I qovJga 
-d a pory ‘oone 'zSjy 9 ws wQ L9 
"ng god moioqopojm „swałiwi* '104 g od 
£ulkonrmą Awojesep pol AudoqARĄ 
sc —— L t „| 
«ajuezso;+ó0 onqoq a 


a e 
PODAL E EE 


| m —n._— w 


'|1SMO+SEK) MBBM KXulwtypeusod o JojĄsSPOG 


ua. `(eruw[(wu mad qorqzglzam op wruosso)]B0 jm 
'6 DVUDUENDH żoend 'mQNT 


OŻOTĄSŁOJON0g 1080190 1 togrmnorzp voual 


yofuffoyvpas yəvuəə od psupnosd vu Byjfshm 
qn} nəsfopa © bmojsop z djosomnussd ofnuf(fzad 
gjpusnz ‘pow 'suzońjshńsomny vusyd touzańjsfńj 49 
ańov.zsnąy typupoGfj '2uzsquwsvz | ajysuapajn '2% 
-oosfojmwz 'omuov>sfjojm Əuu2ə)rp02 pasid nyjb(hn z094 


0DHSÁZSA BN 


| 
I `waliwpawid I vaogata E392ZOU y0l «QI yof "dyr omoru8 
| «oz Ozoiwą ©ob(wootmgwaxd 'Kuozsrd :qwl qo j44u UorązsAszm @n QqoKuso 
| -Kqskądw QəTNwso selĘRz m qośotspoqow OE4J UDIY]OZSM bis o(nmiepod psrąwz 
i *[eusw[əs HoqnJzsuoą 1 urüəzpwso soq moyriy ovof BIS *[vrumaoi Auegy 
I ‘poid çg uq) qoAsezAmod op 
| wsormop 000002 qn[ mAkmoqoJsą nyłys a goryaso qu] 'mo7szjjm ninsdoąfm srg 
— 008 op — 008 mojoą po gm j ez $ujiwmmZy BAolsodmoą infoq s 
qosuorrspom qu 'qowjod urq O GujJEJND OFEA `f 
—.809 op —.05% uo3>4 po 
;m p ws '(Kdu18) qowiowąwod nyrpy © GUJE<NŃJ, OFEA *9 
—.00% UOJSĄ gm 
T wx *mousorucaącitiqoi* NniuerwwJąc A TOP XIela [ou w: 
-nzvapvu a qośzbiag worąunJosia s GujEsnŃjj OFERIM f 
nosog 
caT ww ‘mousoraoyop gore Mruorttejqo m popogjara (od 
-[srmysu m QoKibtag WaT z @ƏujeanDi) OZENA `! TI 
uodoą ;M | wz mol 
MO!ĄDNIGSTM w uor[wpemw 
euzoAjsAjdE ojuoj+ZSQ '9 
—.(01 9P—:09 uosoy DP 
¿W | ws 'GUvMOJPUI O mouw a p QUZOAJSAJE OjuBjĄZS() 'J 
UOJoĄ po vW ( wa woyo op fm 
-vsí rmousmoTsm s ‘fogla qo GUZOAJSAJ4 R OjJUOJĄZSO g 
UOJO4 po ym | 3% 
'słoqo op rmvsłzg = logía yof ouzoAjsAjsE OjuojYZSQ) '6 
uo409 po gm | sx ‘o8 
-us04140m007 nqąuns4i fmrpom GUZOAJSAJ4E GJUGJĄZSO ` T 
WINN 393 
urufo a ou-qvdfa I ouwaojwu! soro m wocmvido meou spoeg O[ĄSK 4 eusuoqfa 
iOSONTVAOHd8  3N1TJIOSO VNHO  IOSONTVAOAdS 
"qofuut nyora 1 ny 4 
YO61 AÜ snor 3g m (omojsrugqogzaa StawvysKa wu mśłuiqois wojspom Z(uwaormarq 


'LEL uojojo 1 '0£ EĄYSIOM 
PPn, ruoguy IĄSIEIĄĄ TA, Jod 
[eue]4ZS Azow BĄAJQEJ | peez IĄSMOĄEJJ 


ZOAJSAJE UGJĄZSQO 'MOZBJJ| M 


—-091 


= 081 
-oq4m mía om'ps qorąrgvq "ag 
ngpo M Qusao [Wm OMOUEMAP 

—.0Ł OP —0Y 

—.09 op —-98 

—.06 op —.08 


*Ł69 —Ł Iisaweu oys>joj 'eBead 
'dg ! MOILLIHM H ‘WOHL 
WAK0Ą28023960 VUAI LAOTUD “A0 


*£aoqoa Kua(spszida 'naśgiu. wota 
popapo 'euzosgóqz osQxawsoloBKs1d TogOWIOpPWI A 
"q01 (lw zasąd waomop wijoqor swąqAw 
I waOJJ 'otułlauzu (ezsvu vu -qodmOJOqLI4 39q 
-01 op aSfoqo ord qoro £mefnqn'so7 'UJAMO4ZS 
sOZDUOd jJQqou YIÄMOWOP OMiSAZEREMO L 


"104 c nyqorez ożauuaizp fassam 


a MA | OOUWIZ IĄLUUGO | Kiy0dBOJJ 
"JoAufAjejueje5 yoedejys | yoeA10 
„nbosp 'qoeyejde UDA2S(OjUZOBUZ YOJĄZSAZSM 0M BUTOW DATE 
'9 MOUT sOanq-oUzormyejvq OjordEy 
mjsunsN Sp y miona uessay s Ə!9 dë 
'samoyunujedo posg 
(mw [d sriuwiąsała Op UA$j 
‘suely Op Ruunp ' 
idus op Aqa. 
'fmoaoloq JUDU RZY 
'Xuffawjoousq JUSUEJ g 
'"qoSIOTOJ $ + „.SDjUNZ* JSpnj 
wqsjocJaw | vaojwimz ylas Eey EPORĄ 
(gośmojwiaą pSti qołujwinzva s Áuinjao d 
"m 4 gzorueifss worpíu sot/ndtąsnoru qolseforuzujmąłmiwu op qołssgwą(eu p> 


8%m070T803 BIPAJN 

I woelod 1 srqnikm 
| MỌNALSYYNYZ— MỌMI 

„N3TL* euzZIjw3Iyd BĄAJGEJ E4ĄSMOMT] 
== IL —— 
| 'QOGL EjuZoAjJ8 p omorufiti qovsgwn Qo 
| 
| 


T 


| -juluem @m 9wa(qwu suf- py 'Buosoy | Ə[n)zeox s07 
i *SU0DE;dAM 00m9306 

m erusptz eu tpdq uoso4 0001 ! 0009 
|'000'97 goyma m ouezim oumod g 


| uodo4 000'0S 950juem 
qofueifim 0081 


q M DUN IN ‘AQA wen I uAjeyoH frula Jogurty 1 lnoqueq uo] 
"ernqsłdzeq 'p3! qAzaw! Uejwą ‘ryano '„vdimęgoy* gwa 
«OGOJ TĄ05%H) IBUOZONIYAM 'vjdmojs z0p1d *GMOY|RpPOP PiZSOY 


| mó 010'0% 000 08 "109 |(eo1e8 sep) 4lzs-0f ° I 
` : 00 92; “00001 24 ś£moIuo0ą43 yaqa * T 
osa 04002 '00008 209 | sąrjłzsg-tvqmoq * 7 

| WIO Sea 090 98 *000'0Ł w] |*zfzIg 'maozo sopa * 1 
"bq =o= 00008 *OUO'OF 203 | wq£4srN "maong ‘Poa * T 
810 gi Aa9s9[ g westy | 00005 00004 zcy | sry “sor AnI SĄ T 


jejrejuGEjo Z ozszjjiqjeu 6064 ElUZOA]S pł ! Z 


soq, Fo -omy 


+ 


“ RER pasa: >ar 


(sru8o seq oj1erg| omąsiorqbispoziq 1 q` 


“~ 


pens £uuoqg BB 


"emopBzI s, *8MIZPM 
auau "Bid tuuosy90 
-J9bozozsA W SR èy z oyjAL 


"WGM]SIUMOPEJS$BU WOMOIOSOJBMZEQ pozad ÓjG BÓGZJ)SQ 
"Tą <0wmnjda 
ousou iq I dejdud wu rqsoeuAzrąs 'Amoqosofq Jeldwd *orumopo] 'śraem 
śszopiq 'emuloslep wąso'ry *qofioqo sruogom Op NO407 z9qóm Asoąbia(eN 
'Psquewą 'pvqsicy zsadzpnq qsseivąng 'gəpeta, Seld 


"8 BysyojjojBe" "In 'm9m7] 


YVNNVWLLNSO 1 


M9I8ZOJĄ BĄAIQEŁ 
"MÁzadn 'y I '9 eksim ODUBJJ I SIEJŃ puueo GUBMOJGSN|j! 


HZSAATCYN *5 


YDAMOJĄOLU YOELWAJOJ 
yokuzezyskp yokjewzos m ouuomzəg 'ajdjuqwez e|uz3K)9tü389 


3MOTOXO0d 
A13201% 


*'mojuoqed eujeurS410 


 — — 


. 


* 


